
Opłata pocztowa msaeaoua pyezaftem

Nr. 270 (2713) Warszawa, Piątek 2 Października 1925 r. Rok XXXI.

Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

W arunk i P re n u m e ra ty .
w Warszawie z odnoszeniem 

miesięcznie Zł. 4.—
bez odnoszenia „ 3.50
na prowincji miesięczn. „ 4.—
Zagranicą „ 6.—
Za zmianę adresu 50 groszy

R edakcja przyjm uje In teresantów  od 
1 — 2 po poł. Za zwrot rękopisów  

redakcja  nie odpow iada.
A dm inistracja czynna od 9 <Jo 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 d o  1 

Rachunki p łatne w środy.
telef. Redakcji 176-70. fldm in. 120-13.
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m
ca>
N
10o• rO
o

Ceny o g ło szeń :
w tekście  (przed kron.) 25 groszy
nekrologi 10 »
zwyczajne 15 „
drobne za jeden  wyraz 10 „
Ceny ogłoszeń należy rozum ieć 
za wiersz wysokości 1 m ilim etra

Dla poszukujących pracy 50? rabatu  
O głoszenia w jsfa n iedziel, o 25? drożej 
Fantazyjne i tab e le  (bilanse) 50? ..
O głoszenia przyjęte po zam knięciu 

A dm inistracji o 10? drożej
Za term inowy druk ogłoszeń fldm ini” 

*tracja nie odpow iada.

Reaakcja i Admin. Warecka 7
Konto czekowe P. K. O. Kr. 175.
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Socjaliści a Liga.
MIĘDZYNARODÓWKA SOCJAL ISTYCZNA A  LIGA NARODÓW.

Genewa, 28 września.
Trafiłem  na szóste •Zgromadzenie Ligi 

Narodów wkrótce ,po zakończeniu się Kon­
gresu Międzynarodówki .socjalistycznej. 
Porównanie między temi dwiema instytucja­
mi międzyńarodowemi narzuca się samo 
przez się i wypada ono na korzyść — ,,ligi'‘ 
socjalistycznej. .M iędzynarodówka" ge­
newska ma wiele wspólnego z robotniczą 
Międzynarodówką, ale nie posiada zalet tej 
ostatniej, obnażając wszystkie wspólne wa­
dy.

Sam faikit, że w skład obu instytucji 
wchodzą przedstawiciele różnych Państw 
i narodów, różnyldh ras i cywilizacji, róż­
nych społeczeństw i kultur, prowadzi nieu­
chronnie do tego, że uchwały i postanowie­
nia zarówno Ligi, jak i Międzynarodówki 
polegać muszą na kompromisie, na formuł­
ce, możliwej do przyjęcia dla olbrzymiej 
większości, jeżeli ijuiż nie idila wszystkich 
bez w yjątku ich członków. Ale w Między­
narodówce robotniczej jest wielka wspól­
ność interesów klasowych i idei przewod­
niej której podporządkowują się inne 
względy i która pozwala na wygładzenie i 
usuwanie ostrych kantów innych interesów. 
W  Lidze, niestety, wielka wspólność spra­
w y pokoju, która .przecież powinna przy­
świecać pracom i poczynaniom Ligi, nie jest 
tak  wszechwładna, alby zmniejszyła walkę 
wewnątrz Ligi wielu sprzecznych intere­
sów. Dzięki temu, kompromis M iędzynaro­
dówki jest rzeczą trw ałą, nie wywołującą 
niezadowolenia i protestu, owianą jedną 
myślą i jednem dążeniem, służącą jedyne­
mu celowi: sprawiedliwości społecznej, po­
kojowi, socjalizmowi. Kompromis taki jest 
dowodem siły  i żywotności Międzynarodó­
wki. W  Lidze, niestety, aż zbyt często kom­
promisy bywają poprostu ucieczką od od­
powiedzialnej decyzji, próbą uchylenia się 
od wypowiedzenia jasnego sądu; nie są 
wyrazem wspólnej i ujednostajnionej my­
śli, lecz dowodem zaklqpotania. Skłonność 
do nieszczerych kompromisów, jak np. os­
tatnio w isprawie Protokółu, jest źródłem 
słabości Ligi.

Mówi się dużo o realizmie Ligi Naro­
dów i nierealności socjalistów. Pod pojęcie 
realizmu podciągać można bardzo wiele 
rzeczy. Jeżeli kto cłice, to  tchórzostwo też 
jest objawem wcale mocno wyrażonego 
„realizmu". Uchyllanie się od otwarcie wy­
powiedzianej cpinji uchodzi również za 
realizm u zbyt wielu jeszcze dyplomatów, 
tak samo, jak zrzekanie się własnego sądu 
na rzecz nic nie mówiącej „rezolucji", no­
szącej na sobie piętno nieszczerej jedno­
myślności. Realizm Ligi Narodów zbyt czę­
sto tak  właśnie się wyraża, podczas gdy 
Międzynarodówka „nierealnych" socjalis­
tów trafia do sedna problematów najbar­
dziej złożonych, wydaje opinję naprawdę 
jednomyślną, służącą za drogowskaz dla 
wszystkich partji, d la  niektórych może wy­
m agającą uzupełnienia, ale nie wywołują­
cą zastrzeżeń, ni chęci niezastosowania się 
do niej. Międzynarodówka omawiała na 
swym kongresie najbardziej palące zaga­
dnienia chwili, omawiała je praktycznie, 
szukała zaleceń całkiem i naprawdę real­
nych, i dała ie. Czy to w sprawie pokoju i 
bezpieczeństwa, czy w sprawie międzyna­
rodowych stosunków gospodarczych.

Realizm kongresu Międzynarodówki 
hył tak istotny, że uchwały marsylskie nie­
ustannie powtarzały się w ustach nietvlko 
socjalistycznych członków różnych dele­
gacji w Lidze, lecz i w ustach przeciwników 
socjalizmu. Weźmy sprawę pokoju gospo­
darczego i zwołania konferencji ekonomi­

cznej. Początek idei lej dali socjaliści od- 
dawna; kongres marsylski przypomniał 
światu konieczność zabezpieczenia się 
przed wojną gospodarczą- a typowo burżu- 
azyjny polityk p. Loucheur (Luszer) kon­
kretnie zagadnienie to poruszył na Zgro­
madzeniu Ligi, wprawdzie bardzo ogólni­
kowo i „reallnie" w gorszem tego słowa 
znaczeniu, ale niemniej ze skutkiem, jak 
na początek dość znacznym.

Socjalizm na ogół żłobi sobie drogę w 
Lidze Narodów i wywiera na nią wpływ 
coraz większy. Nietylko personalny, zapo- 
mocą tak wybitnych towarzyszy, jak  niebo­
szczyk Br anting, jak de Brouckere (Bru- 
ker), Pauli Boncour (Bąfeur), Jouhaux (Żuo) 
ale i ideowy. Przemówienia Jouhaux w dy­
skusjach ekonomicznych i dotyczących 
rozbrojenia są zawsze najpilniej słuchane 
i brane pod uwagę; odważne jego słowa 
niejednego dyplomatę niemile dotkną, ale 
dojdą do świadomości delegatów i opinji 
publicznej.

Niezmiernie ciekawy pod tym wzglę­
dem był przebieg dyskusji w sprawie roz­
brojenia. Przemawiał m. in. tow. Engberg, 
delegat szwedzki, znany działacz robotni­
czy. W ystępowa! przeciwko odraczaniu 
sprawy Protokółu do nieskończoności, na­

woływał do „chwytania byka za rogi", aby 
nie zaszkodzić Lidze utratą  zaufania do 
niej szerokich mas. Wypowiedział słowa, 
które brzmiały jak wielka herezja dla bar­
dzo wielu. Mówił: „Opinja wielkich mas 
robotniczych — to poważna siła, z którą 
Liga powinna się liczyć i wyzyskać ją na 
swą korzyść. Siła ta szuka sposobu, w jaki 
mogłaby być wykerzystna. My, socjaliści, 
wiemy, jaki jest środek na przeszkodzenie 
wojnie: strajk  powszechny, Ale jaki bę­
dzie pożytek ze strajku powszechnego, kie­
dy nie można wskazać właściwego wino­
wajcy? Liga może pomóc w tej sprawie, u- 
sialając pojęcie nąpastnika. Jakże przy­
czyniono by się do powszechnego bezpie­
czeństwa, gdyby wiadomo było, że pań- 
stwo-napaistnik będzie miało przeciwko so­
bie całą klasę robotniczą świata?"

Słowa te odbiły się bardzo głośnem 
echem w Lidze i niewątpliwie jeszcze głoś­
niej ‘będą usłyszane przez masy robotni­
cze. Czyż nie są świetnym dowodem, jak 
myśl socjalistyczna daje niezmierne cenne 
wkłady do skarbnicy Ligi?

Nie będę sięgał pamięcią do zeszłoro­
cznego Zgromadzenia, na  którem  Protokół 
stał się możliwy jedynie wskutek tego, że 
Angłję reprezentował Rząd socjalistycz­
ny. Przykładów zwiększania się wpływu 
socjalizmu na Ligę jest coraz więcej. Miej­
my nadzieję,' że „nierealni" socjaliści sto ­
pniowo nauczą Ligę tego prawdziwego rea ­
lizmu międzynarodowego, który objawił się 
w Marsylji.

J. S.

W s p ra w ie  n a b y c ia  p rz e z  B an k  Polski
k a m ie n ic y  w  P iń s k u .

W  238 Nr. „Robotnika" umieszczone 
zostało sprostowanie Banku Polskiego w 
sprawie artykułu „Skandaliczna tranzakcja 
Banku Polskiego w Pińsku".

Ze sprostowania wynika, że Dyrekcja 
Banku albo jest istotnie naiwna, albo też 
stara  się zatuszować, a przez to  usankcjo­
nować krzyczące nadużycie.

Niezgodne jest z prawdą, że w Pińsku 
nie można było nabyć placu o odpowied­
niej (przestrzeni pod budowę domu. W y- 

' starczy przejść przez miasto, aby zobaczyć 
dziesiątki placów o dowolnej . przestrzeni, 
które mogły i mogą być nabyte każdej 
chwili do nabycia plac narożny o prze- 
Dyrekcji Banku podajemy fakty. Przy uli­
cy Łahiśzyńskiej w śródmieściu w każdej 
chwili do nabycina plac narc-żny o prze­
strzeni 4 tyś. metrów kw. za 16 tys. złotych. 
Przy ul. Ogińskiego obok dzisiejszej pose­
sji Banku do nabycia plac o przestrzeni 2 
tys. metr. few. za 12 tys. zł.

Bank Polski w sprostowaniu swoim 
powołuje się, że zasięgał opinji Starostwa, 
M agistratu i Stowarzyszenia Kupców co 
do kupionej posesji.

Nieprawda! Ogłaszamy dokumenty:
„Na skutek wystosowanego do mnie...

zapytania w sprawie kupna przez przed­
stawiciela Banku Polskiego domu w Piń­
sku, na umieszczenie Oddziału tegoż Ban­
ku, komunikuję, iż przedstawiciel Banku 
Polskiego ido tutejlszego Starostwa ani o po­
moc, ani o informacje w związku z prze­
prowadzeniem tranzakcji kupna domu w 
Pińsku, nigdy się nie zwracał"
(podpisał) — W. Bołdok, Starosta Piński.

Dokument drugi:
„W odpowiedzi na list W. P. z dn. 10 

września M agistrat komunikuje, że Bank 
Polski nabył posesję od p. Najmana bez 
poinformowania się w Magistracie co do 
kupionej nieruchomości dla Banku Polskie­
go w Pińsku", (podpisał) Mergentaler, bur­
mistrz, M. Pawłowski, Kier. W ydz. Gospo­
darczego.

Dokument trzeci:
iStowarzyszenie kupców ogłosiło w ty­

godniku „Nowiny kresowe" Nr. 5, że „Sto­
warzyszenie ani ustnie ani pisemnie w tej 
sprawie (kupna domu przez Bank) zapy­
tywane nie było".

Mieszanie w tę sprawę Starostwa i 
Magistratu, które nic wspólnego nie miały 
z ową skandaliczną tranzakcją, je s t conaj- 
mniej nieprzyzwoite.

P A S K A R Z E .
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— W alka z  d ro ż y z n ą ?  My im  p o k a ż e m y ...

KONGRES PA RT JI PRACY UCHWALIŁ, 
ŻE PA R T JA  NIE OBEJMIE WŁADZY, 

PÓKI NIE BĘDZIE MIAŁA WIĘKSZO­

ŚCI W  IZBIE GMIN.
MIĘDZYNARODÓWKA SOC. A  LIGA N A ­

RODÓW.
MIKOŁAJ Il-gi CHCIAŁ ZABIĆ WILHEL­

M A Ii-go!
BRZYDKA A FER A  BANKU POLSKIEGO W  

PIŃSKU.
ENDECKI DUCH ST. GRABSKIEGO W  

SZKOLNICTWIE.
PRZEMÓWIENIE PREM JERA NA N A R A ­

DZIE GOSPODARCZEJ.
WIADOMOŚCI Z ŁODZI.
PROCES W ALDENBERGA W  SOSNOW CU.
ZNOWU POSEŁ JAKO PRZEDSTAWICIEL  

KAPITAŁU GÓRNOŚLĄSKIEGO.

CURIOSA.
ZGON M AJORA M ARJANA  DĄBRO W ­

SKIEGO.

Sprostowanie Banku Polskiego od sa­
mego początku do końca z praw dą nie ma 
nic wspólnego.

Natomiast praw dą jest: 
że Bank Polski zapłacił 65 tys. złot. za 

dom, za który zadano 25 tys. złot.
że kupiono dom, zamiast placu, mając 

tych ostatnich dowolny wybór,
że kupiony dom został rozebrany w te­

dy, gdy gwałtownie potrzeba powiększać 
ilość domów.

Sprostowanie Banku Polskiego wywo­
łało wśród społeczeństwa jeszcze większe 
oburzenie, niż samo skandaliczne kupno 
demu. Tam gdzie nadużycie jaskrawo bije 
w oczy, Dyrekcja Banku występuje w obro­
nie tego nadużycia.

Domagamy się, aby Rada nadzorcza 
Banku Polskiego niezwłocznie zajęła się 
sprawą tego skandalicznego nadużycia.

raikoIaT ifćhoiał 
zgładzić Wilhelma II

W osta tn im  num erze m oskiewskiego w y­
daw nic tw a „Krasny A rch iw "  znajduje się 
p rze d ru k  b. c iekaw ych  dokum entów , z k tó ­
rych  wynika,  że rząd  M ikołaja  II p lanow ał w 
r. 1915 — 16 zam ordow anie  W ilhelma II.

Niejaki J .  M. Sosna zwrócił się w r. 1915 
do rządu carskiego z propozycją w ykonania  
zam achu na W ilhelma II, tw ierdząc, że niema 
innego sposobu ukaran ia  wroga, k tó ry  pogrą­
ży ł św ia t w odm ęt krwi.

Sosna znał Niemcy, gdzie przez  pew ien 
czas p rze b y w a ł  i posiadał tam krew nych  i 
znajomych. Zwrócił się on do sz tabu  gene­
ralnego z p rośbą  o oddanie  do jego dyspozy­
cji 2 odw ażnych  pilotów, go tow ych ponieść 
śmierć za ca ra  i ojczyznę. R azem  z nimi za ­
ofiarował się on pojechać do  Niemiec, do ­
trzeć  do niemieckiego sz tabu generalnego i 
za  pom ocą specjalnego pocisku zam ordow ać 
Wilhelma.

Plan  Sosny był lekkom yślny i fan tas tycz­
ny, ale i osoba Sosny nie zasługiwała na  w ia ­
rę. Z dokum entów  bow iem  wynika, że był 
to zw ykły  oszust,  k tó ry  już 6-kro tn ie  był k a ­
rany, a podczas wojny odsiadyw ał k a rę  10-let- 
niego w ięzienia w  M oskwie. Nie ulega w ą t ­
pliwości,  że propozycję swą wymyślił z z a ­
m iarem  w ydostania się na  wolność i uniknię­
cia ewent.  przen iesien ia  do Syberji.

Ale o ferta  Sosny zasługuje na  uwagę ze 
względu na  zachow anie się rządu  carskiego. 
Z dokum entów , ogłoszonych w „K rasnym  A r-
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chiwie , nie można wywnioskować, do kogo 
zwrócił się Sosna. Prawdopodobnie ao poli­
cji tajnej, ponieważ pierwszy zjawił się w 
więzieniu na rozmowę z Sosną radca stanu 
Mołow, który o tern złożył raport do kwatery 
głównej, a głównodowodzącym był podówczas 
sam car.

Dalsze rozmowy toczyły się również w 
więzieniu moskiewskiem, Kwatera główna 
była dobrze poinformowana o przeszłości So­
sny i jego przestępstwach. Ale mimo to pro­
wadziła w  dalszym ciągu rokowania z Sosną, 
przekazując całą sprawę Departamentowi Po­
licji, któremu czasu wojny podlegała większa 
część wiszystkich spraw szpiegowskich.

Dep. Pol. zabrał się do dzieła z najwięk­
szym zapałem, słuchając, wedle wszelkiego  
prawdopodobieństwa wskazówek z kwatery  
głównej. Do dalszych rokowań z Sosną w y­
delegowano z Petersburga wyższego urzędni­
ka Min. Spr. Wewn. Wisarjonowa. Rokowa­
nia te odbywały się z początku W Moskwie, 
a następnie w  Petersburgu, dokąd sprowadzo­
no Sosnę. Wisarjonow zarzucał planowi So­
sny pewne błędy i wady, Sosna zaś bronił 
się, twierdząc, że szczegóły można będzie o- 
pracować dopiero po otrzymaniu zasadniczej 
zgody Rządu na zamach. Wisarjonow jednak 
miał wątpliwości i napisał do dyrektora Dep. 
Pol. Bieleckiego, żc plan Sosny jego (Wisarjo­
nowa) zdaniem, ze względów technicznych nie 
da się wykonać i żc wskutek tego nie chce 
ryzykować wielkich wydatków (Sosna żądał

50 lys. rubli). Wisarjonow obawiał się też, 
że w razie niepowodzenia zamachu mogłyby 
nastąpić poważne powikłania międzynarodo­
we.

Jak się ostatecznie skończyła ta sprawa 
— dokładnie nie wiadomo, gdyż dalszych do­
kumentów nie znaleziono w archiwum carskim. 
Wiadomo tylko tyle, że Wisarjonow zamie­
rzał starać się o ułaskawienie Sosny i przy­
wrócenie mu wszystkich praw, by dać mu 
możność wykonania zamachu na własną rękę.

Ponieważ car z reguły nigdy nic odrzu­
cał podobnych podań Dep, Pol., należy przy­
puszczać, że i Sosnę ułaskawił,

Rola ministrów carskich w całej tej afe­
rze jest jasna: nic mieli oni żadnych w ątpli­
wości politycznych ani skrupułów moralnych 
wobec projektu zamordowania „ukoronowa­
nego monarchy" obcego państwa.

Mniej atoli jasna jest rola Mikołaja II. Z 
dokumentów nie wynika bezpośrednio, by 
wiedział on o tym zamachu. Ale fakty takie, 
że był on głównodowodzącym w czasie, gdy 
Mołow przedstawił mu plan Sosny, że do nie­
go skierowane było podanie o ułaskawienie 
Sosny, że interesował się żywo sprawami Dep, 
Pol., że wreszcie Bielecki i Wisarjonow nigdy 
nie odważyliby się bez wiedzy cara na roko­
wania z Sosną w tak poważnej sprawie — 
świadczyłyby, że wiedział on o zamachu. A 
Wilhelm był nietylko „ukoronowanym monar­
chą", był on też „kochanym kuzynem", „drp- 
gim Wiltisicm" — „kochanego Mikusia"...

Endecki duch St. Grabskiego 
w Szkolnictwie.

ENDECKA .

W  obradach K om isji oświatowej w ziął I 
wczoraj u d z ia ł m inister S t. G rabski. Prze- 1 
prow adzono dyskusję  nad art. 28 ustaw y 
o pragm atyce nauczycielskiej; form ułę tego 
a rt. imieniem podkom isji p rzedstaw ił re fr-  
re n t tow. pos. J . Sm ulikow ski, głosowanie 
odbędzie się na najbliższem  posiedzeniu.

Z kolei p. S t. G rabski p rzy stąp ił do 
odpowiedzi na skierow ane do niego in ter­
pelacje.

N a in terpelację  łow. pos. Z. P iotrow ­
skiego w  sprawie podw yższenia op łat na 
uniw ersytetach —  p. m inister oświadczył, 
że zgłasza się b. w ielu nieprzygotowanych 
do egzaminów akademików, podw yżka o- 
p ła t zmusi ich do przygotowania' się (!!) i 
brania na se r jo  egzaminów; uważa nadto  
podwyżkę opłat za konieczną, aby „profe­
sorowie mogli fungować".

Tow. Piotrow ski w skazał, że opłaty  
wogólle sprzeczne są  z K onsty tucją  a pod­
wyżka op ła t zm ierza do umożliwienia je­
dynie zamożnej m łodzieży korzystania z 
nauki. Podw yżka zaskoczyła znienacka a- 
kademików, któ rzy  na  kilka dni dopiero 
p rzed  egzaminami o niej się  dowiedzieli. 
Odpowiedź m inistra jes t niczem  innem  jak 
urągowiskiem z tysięcy p ro testu jących  a- 
kadem ików ; naw et endeccy studenci muszą 
pod ipreśją opinji w ystępow ać przeciw ko 
swemu ministrowi - endekowi.

Minister W końcowem przem ów ieniu 
obiecał w ydać zarządzenie, rozk ładające 
„błędnym" opłaty  n a  ra ty  ('bo jak  powie­
dział —  tru d n o  cofać podwyżkę, kiedy a- 
kademicy zaczęli już p łacić). Tcw . P. ż ą ­
dał cofnięcia rozporządzenia.

N astępnie min. szeroko odpow iadał 
na in terpe lację  tow. posła  Piotrow skiego w  
spraw ie niewykonywania p rzez Min, Oświa-

ty  ustaw  o szkodnictwie dla mniejszości na­
rodowych. Tow. Piotrowski wskazywał, iż 
M inister i w ładze szkolne m uszą zmieniać 
wnioski inspektorów  szkolnych, k tó rzy  pod 
ckiem kura to ra  głównie lwowskiego na po­
ufnych zebraniach przygotow ywali się do 
omijania ustaw y. P. M inister w  odpowiedzi 
wskazyw ał zacietrzew ienie obu istren, pol­
skiej i ruskiej, tej drugiej zarzucając w ięk­
sze roznam iętnienie i dążność do skierow a­
nia spraw  szkolnych na tory  polityczne. P. 
Min. stw ierdził, że po ostatecznym  rozpa­
trzeniu wniosków inspektorów  będzie 300 
polskich szkół powszechnych i 1000 —- ru­
skich szkó l „zutrakwizowanych"  we W sch. 
M ałopoisce. Na zapytanie p . Chruckiego w 
spraw ie szyfkanowania szkolnictw a uk ra iń ­
skiego wszelkich stopni, p. M inister m iał 
odwagę odpowiedzieć „wszystko dzie je  się 
w edług praw a" , a p rze to  zarządzenia władz 
szkolnych nie są szykanami,

W reszcie n a  in terpe lację  tow. Sm uli­
kowskiego  w  spraw ie zw ijania klas wyż­
szych w szikolach powszechnych i  p a r ty j­
no - politycznej protekcji w kurato rjum  
lwowskiem, p. M inister zaznaczył, że k lasy  
się zw ija dla 'braku m łodzieży (?!), a w  tej 
drugiej sprawie wyda ckóHnik k tó ry  będzie 
n :eprzvjerony dla posłów.

„B rak m łodzieży" —  znaczy w  p ra k ­
tyce niestosow anie /przymusu szkolnego 
przez w ładze szkolne.

Podczas gdy m inister p. St. G rabski 
deklam uje, że dąży do zabezpieczenia 
szkolnictwa p rzed  rozw ydrzeniem  p a r ty j-  
nem i nienawiścią narodow ą —  rów nocześ­
nie takie np. K uratorjum  lwowskie jest ni­
czem irinem jak  ekspozyturą endeków, na- 
rów ni z „Sokołem " czy innem ta'kiem to­
warzystwem .

IfllarjanDąbrowsbi ]
30-go w rześnia zm arł w  Kossowie, w 

zakładzie d r. Tarnaw skiego, gdzie przecho­
dził t. zw. k u rac ję  głodow ą — m ajor W . ? ., 
znany działacz oświatowy w  wojsku—M a­
rian Dąbrowski, b ra t znanego historyka (J. 
Grabca).

M arjan  Dąbrowski, ur. w r. 1882, przed 
■wojną by ł czynnym  członkiem  P. P. Ś. N a 
em igracji w  Beiigji odgryw ał rolę bardzo  
wybitną. Był stałym  współpracownikiem  
„Przedśw itu". N apisa ł w tedy  obszerną 
książkę p. t. D zieje utw orzenia Państw a 
belgijskiego.

W raz  z wybuchem w ojny w stąp ił do 
I B rygady Leg jonów i poświęcił się spe­
cjalnie publicystyce wojskowej.

‘Po pow staniu P aństw a polskiego o r­
ganizował pracę oświatową w wojsku. Od 
roku był szefem  W ydziału  wyznań nieka­
tolickich w  Min. Spraw  W ojsk.

Zm arły był bardzo lubiapy i ceniony 
dla zale t swego serca i charakteru.

Cześć Jego pamięci!

Robotnicy pop’erajcie 
swoje pismo codzienne

0 podatek majątkowy
Sejmowa komisja skarbowa na wczoraj- 

szem posiedzeniu pod przewodnictwom posła 
Byrki rozpatrywała wniosek posła Osieckiego 
(Piast), dotyczący ściągania dodatku do podat­
ku majątkowego. Dodatek ten według wyjaś­
nień posła Osieckiego wynosi dla pierwszej 
grupy płatników (rolnictwo) 367% dotychcza­
sowego wymiaru, w grupie drugiej (przemysł
1 handel) 37%, w grupie zaś trzeciej (drobny 
handel, rzemiosło, nieruchomości miejskie i 
inne kategorje) ■— 120%,

Przed przystąpieniem do dyskusji wyjaś­
nień w imieniu Min. Skarbu udzielali: wice-
min. Markowski, oraz dyrektor Departamen­
tu Czechowicz. Ten ostatni podniósł, że ścią­
ganie tych dodatków jest oparte na ścisłem 
brzmieniu ustawy o podatku majątkowym. 
Według tej ustawy dochód z podatku mająt­
kowego został skontyn.gentowany w sumie je­
dnego miljarda złotych, z czego na rolnictwo 
przypada 500 milj. zł., na przemysł i handel 
375 milj. zł., na wszystkie inne kategorje 125 
milj. zł. W razie, jeżeli przy wymiarze po­
datku okaże się, iż podatek, przewidziany w 
•ustawie od każdej ygrupy, był zbyt mały — 
ustawa przewiduje stosunkowe podwyższenie 
podatku. Podwyższenie to osiągnęło tak zna­
czny stopień w grupie rolnictwa (367%) ze 
względu na to, że na ogólną przestrzeń około 
30 milj. ha — 11 milj. ha wogóle zwolniono 
od podatku, od 7 miljonów ha ogółem przypa­
da tylko suma 42 milj. zł., tak, iż r.a pozosta­

łe 11 milj. ha przypadałoby do zapłacenia 
458 milj. zł. podatku. Rząd jednak zdawał 
sobie sprawę z trudności ściągnięcia podatku 
majątkowego od rolnictwa w całkowitym wy­
miarze i dlatego ograniczył się obecnie do 
ściągnięcia tylko 60% przypadającej należno­
ści. W dyskusji pos. Chełmoński (Zw. L. N.) 
stwierdził, że aczkolwiek pod wżględem for­
malnym, być może zarządzenia Min, Skarbu, 
dotyczące ściągania podatku są usprawiedli­
wione, to jednak, „rzeczowo biorąc", zapłata 
w obecnych stosunkach podatku na ustala­
nych przez Min. Skarbu zasadach — byłaby 
„niemożliwą".

Pos. Osiecki (Piast) zgłosił rezolucję, 
wzywającą Rząd do wstrzymania poboru nad­
wyżek do czasu znowelizowania ustawy o po­
datku majątkowym z tern, aby obecnie były 
ściągane przypadające raty podatku majątko­
wego według oszacowania ostatecznego i u- 
stałonych zasadniczo stawek. Za rezolucją tą 
wypowiedzieli się posłowie Manaczyńdci (Zw, 
L. N.), Łypacewicz (Wyzwolenie), Frostig 
(Koło żyd.), poseł Jasiukowicz (Zw L, N.) i 
inni, przyczem poseł Jasiukowicż (Zw. L. N.) 
udowadniał, że błędne jest mniemanie, ja­
koby mniejsza własność rolna płaciła więcej 
podatku majątkowego, aniżeli większa włas­
ność. W rezultacie rezolucja pos. Osieckiego 
•została uchwalona. Wobec tego jednakże, że 
sprawa ta nie została przekazana komisji 
przez plenum Sejmu, będzie ona jeszcze prze. 
dmiotem specjalnego wniosku poselskiego z 
inicjatywy komisji.

Drożyzna,
LOSY SĄDU DO SPRAW O LICHWĘ.

W bieżącym tygodniu w Min. Sprawie­
dliwości ma być rozważana sprawa dalszego 
utrzymania działalności sądu do spraw li­
chwiarskich w Warszawie.

Mamy nadzieję, że nierozumna decyzja 
zniesienia tych sądów zostanie cofnięta.

RADA SPOŻYWCÓW.
Minister spraw wewnętrznych p. Wł. Ra- 

czkiewicz. przyjął do wiadomości uchwałę ko­
misji ogólnej Rady Spożywców, domagającą 
się natychmiastowego zwołania plenarnego 
posiedzenia Rady Spożywców w celu omó­
wienia sprawy należytego zabezpieczenia in­
teresów spożywców przy cwentualnem wpro­
wadzeniu w życie nowego planu gospodar­
czego Rządu. P. minister poweźmie przytem 
decyzję w tej sprawie, w najbliższych dniach.

MLEKO.
W dalszym ciągu na warszawskim rynku 

mlecznym podaż przewyższa zapotrzebowa­
nie, wobec kryzysu gospodarczego, dzięki 
czemu duże ilości mleko pozostają nieroz- 
przedane i przerabiane są na miejscu na ma­
sło. Cena mleka pozostaje bez zmiany i wy­
nosi 29 gr. w  hurcie i 32 gr. w detalu za 
litr. Jednak mleko sprzedawane jest W dziel­
nicach robotniczych i pobliskich niżej ceny 
urzędowej, a mianowicie po 25 gr. za litr. Są 
jednak nieliczne okolice, w których mleko 
sprzedawane jest znacznie drożej. Anomalji 
tej powinny położyć kres władze administra­
cyjne, energicznie zwalczając pobieranie li­
chwiarskich cen za mleko. (—),

ZA UPRAWIANIE LICHWY.
Oddział walki z lichwą kom. rządu skie­

rował do sądu do spraw lichwiarskich spra-t 
we Ludwika Horaka, zarządzającego sklepem 
spożywczym przy ul. Franciszkańskiej Nr. 3, 
za pobranie nadmiernych cen za chleb i Ste- 
fanji Gutowskiej, właśc. sklepu spożywczego 
(Burakowska 29), za kaszę perłową : fasolę.

C u r io s a .
Cenzura w obronie p. St. Grabskiego.
Wczoraj „Związek niezależnej młodzieży 

socjalistycznej" wydał odezwę, skierowaną 
przeciwko ministrowi oświaty, p. St. Grab­
skiemu, który znienacka podwyższa opłaty 
uniwersyteckie o 150%.

Z rozporządzenia Komisarjatu Rządu — 
odezwę tę... skonfiskowano. Coprawda, ode­
zwa rozeszła się przed konfiskatą, ale nie­
wątpliwie cenzura miała szczerą chęć wzię­
cia w obronę p. ministra „oświaty".

Jakiem  prawem i na jakiej podstawie? 
Odkądże to p. St. Grabski nie podlega kryty­
ce? Odkądże to nie wolno powiedzieć, że p. 
St. Grabski, podwyższając opłaty szkolne, ro­
bi z nauki przywilej bogaczy?!

A najlepsze w tern wszystkiem jest to, 
że cenzura, konfiskując odezwę młodzieży so­
cjalistycznej, wystąpiła w obronie nielegalne­
go postępowania p. ministra! P. St. Grabski 
pogwałcił przepis Konstytucji, na mocy któ­
rego nauka w szkołach państwowych jest bez­
płatna! Lecz logika i „praworządność" naszej 
biurokracji polega na — konfiskowaniu o- 
dezw, broniących Konstytucji przeciwko wste­
cznikom na ministerialnym stolcu...

Nielegalny endek.
Biedna endecja! Jak ie  jest prześladowa­

na! Ktoby to pomyślał, że endek w Polsce 
będzie musiał mieszkać nielegalnie i „ukry­
wać się" przed policją! Otóż jest taki endek 
a nazywa się Władysław Świrski, b. redaktor 
odpowiedzialny „Gońca Krakowskiego". Sąd

QUINONES DE LEON, delegat hiszpański w 
Lidze Narodów, „specjalista" od spraw gdań­

skich.

ściga go za oszczerstwo, popełnione drukiem. 
Ściganie to  nie musi być zbyt srogie, skoro p. 
Świrski podpisuje jako redaktor odpowie­
dzialny inne pismo endeckie „Wieniec i 
Pszczółkę"... Ale p. Świrski, aby uniknąć są­
du, mieszka we Lwowie nielegalnie i podobno 
dopiero teraz policji udało się wykryć jego 
mieszkanie...

Kamienicznicy przeciwko reformie rolnej.
Pisaliśmy wczoraj o tajnym sojuszu mię­

dzy kamienicznikami a obszarnikami. Na 
podstawie tej umowy obszarnicy mają w Sej­
mie bronić interesów kamicniczników, a ka­
mienicznicy agitować w miastach przeciwko 
reformie rolnej.

Tajny ten pakt wchodzi w życie. W y­
chodzący w Piotrkowic, chjeński „Głos try­
bunalski" podaje art. niejakiego S. Kostec­
kiego, inżyniera, napadającego z pianą na 
ustach na „zachłanność motłochu wiejskiego na 
cudzą własność". W art. tym p. Kostecki za­
powiada krucjatę... Stowarzyszenia właści­
cieli nieruchomości w Piotrkowie przeciwko 
•reformie rolnej. Oczywiście, w art. starannie 
ukrywa się ów pakt wzajemnej asekuracji 
kamieniczmiczo - obszarniczej! „Głos trybu­
nalski" zapewnia z miną niewiniątka, że Sto­
warzyszenie kamicniczników „bynajmniej nie 
staje w obronie interesów większej własno­
ści ziemskiej". Kamienicznikom chodzi... „o 
dobro gospodarcze ludności miejskiej i prze­
mysłowej11...

Tak spiskuje Sowiet obszarników i ka- 
mieniczników...

Biurokratyczna bezmyślność.
Czytamy w „Naszym Przeglądzie":
„Przed paru tygodniami pan inż. Abram 

Rutenbcrg, zamieszkały w Warszawie przy 
ul. Karmelickiej Nr, 5 — otrzymał nakaz zgło­
szenia się do Kasy Skarbowej celem uiszcze­
nia zaległości podatkowych — pod rygorem 
250 złotych kary — w razie niepokrycla zale­
głości w terminie.

P. Ruitenberg pośpieszył do Kasy Skarbo­
wej, gdzie okazało się, że zaległ w opłacie....
1 grosza z tytułu podatku dochodowego!"

A ile kosztowała idjotyczna pisanina z 
powodu 1 grosza?!

Wiadomości z lodzi
(telefonem)

PROCES MŁODZIEŻY KOMUNISTYCZNEJ.
Dzisiaj zakończył się w Łodzi proces 

młodzieży komunistycznej. Na ławie oskar­
żonych zasiadło 8 oskarżonych O należenie 
do Zw. Młod/zieży Komunistycznej.

4 oskarżonych zasądzono na 2% roku 
twierdzy; 2 — na 2 lata twierdzy, z zalicze­
niem aresztu prewencyjnego, a 2 — uwolnio­
no.
Z OBWODOWEGO FUNDUSZU BEZROBO­

CIA.
Obwodowy Fundusz Bezrobocia skończył 

wypłaty 750 bezrobotnym pracownikom umy­
słowym. Wypłacono 40 tys. złotych.

ODCZYT TOW. KWAPINSKIEGO.
Na sobotę łódzki OKR. organizuje wy­

kład tow. posła Kwapińskiego w lokalu O krę­
gowej Kom. Zw. Zaw. o godz. 7 wiecz. na te­
mat „Reforma rolna a interesy ludności miej­
skiej".

Wybitne osobistości 
CJijeny pod kluczem

(telefonem z Łodzi).

Z polecenia prokuratorii, aresztowano 
dyrektora Banku Polskich Kupców i Przemy­
słowców Chrześcijan w Lodzi, p. Narusikic- 
wicza. Aresztowanie to jest wynikiem nadu­
żyć, popełnionych przez dyrekcję w okresie, 
kiedy Bank już był niewypłacalny.

Również z polecenia prokuratorii, aresz­
towano wice-dyrektora • Monopolu Tytunio- 
wego, p. Świerczyńskiego.

Zarówno Bank Polskich Kupców i pf łe . 
mysłowców Chrześcijan, jak i Monopol Tytu- 
niowy w Łodzi — były niepodzielną domeną 
Chjeny.

Województwo zawiesiło w urzędowaniu 
Burmistrza i wice-burmistrza Radomska za 
nadużycia natury finansowej. W Kasie miej­
skiej stwierdzono brak kilku tysięcy złotych. 

 : :o: :— *— —



Agitacja e t e r n i t ó w  przeciwko 
reformie rolnej.

Otrzymujemy w  dalszym ciągu korespon­
dencje o wiecach i zebraniach, organizowa­
nych przez obszarników, przeciwko reformie 
rolnej, na k tórych to  w iecach istotni inspira­
torzy (t. j. obszarnicy) kryją się w cieniu, zwo­
łując w iec pod jakąś inną firmą.

I tak  — w  Żyrardowie odbyło się takie 
zebranie, pod firmą „właścicieli nieruchomo­
ści - kamieni czaików". Przyszło dosłownie 28 
osób, razem  z prelegentem  z W arszawy. Ze­
brani, protestujący, w  imieniu Żyrardowa (?! 
Nie zapominajmy, że na tern zebraniu było 
at... 28 osób) przeciw ko uchwaleniu przez 
Sejm reform y rolnej i ciskając za to  gromy na 
Sejm, oświadczyli, że muszą przeszkodzić te ­
mu „gw ałtow i" (!). Sejm „musi" obalić re­
formę rolną, gdyż jest ona b. szkodliwa dla 
„obyw ateli" m. Żyrardowa!!

C harakterystyczną rzeczą jest, że, gdy w 
końcu zebrania przyszło do  podpisania pri\- 
tokó łu  i uchwalonej groźnej rezolucji, żaden 
z obecnych nie chciał podpisać swego nazwi­
ska.

W Zduńskiej Woli odbył się wiec prze­
ciw ko reform ie rolnej, na tem at „Ustawa o 
reform ie rolnej a spraw a m iast". Zwołano 
wiec pod firmą „Komitetu obrony interesów  
miast". Na mównicy stanął jakiś nieznany 
słuchaczom  z nazw iska, sługus obszarników, 
k tó ry  zaraz na w stępie zaznaczył, że zeb ra­
nie zostało  zw ołane po to, aby zaprotestow ać 
przeciw ko ustaw ie o reform ie rolnej i że w 
całej Polsce odbywają się takie zebrania, bo 
urządzono zamach na Konstytucję! Mówca 
chciał przeforsow ać obszarniczą uchwałę 
przeciw ko reform ie rolnej (dowodząc, że z 
pow odu reform y rolnej m iasta cierpieć będą 
głód), ale zebrani na sali robotnicy z oburze­
niem zaprotestow ali przeciwko intrygom ob­
szarników.

Zabrał głos b. poseł tow. Kułakowski, 
k tó ry  przedstaw ił zebranym  obłudę intrygi 
obszarników. Tow. Kułakow ski zosta ł nagro­
dzony gorącemi oklaskam i, jak również na­
stępny  mówca: tow. Możuchowski.

P rzedstaw iciel obszarników darem nie na­
w oływ ał zebranych, aby głosowali za rezolu­
cją przeciw ko reform ie rolnej; wobec tego 
niefortunny mówca schował rezolucję do k ie ­
szeni i pojechał gdzieindziej.

; so: ■■;

Obrabowanie kasy
magistratu łódzkiego.

Wczoraj w nocy dokonano włamania do 
kasy magistratu łódzkiego.

Po północy, 4-ch zam askow anych i uz­
brojonych bandytów  rzuciło się na  stróża, pil­
nującego wejścia do kasy, związali go i zakne­
blowali m u usta.

Po obezwładnieniu stróża, złoczyńcy za­
brali się do rozbiajnia kasy.

Rozbiwszy kasę wypróżnili jej zawartość, 
poczem zbiegli nie ścigani przez nikogo.

Dopiero nad ranem spostrzeżono leżące­
go w omdleniu stróża, a następnie przekonano 
się o nocnej gospodarce kasdarzy.

Niewiadomo jeszcze co padło ich łupem. 
Dokonywa się obecnie sprawdzanie kasy.

W każdym razie straty są znaczne.
— - •  * |V  *

Otwarcie 
Spółdzielczego Domu 

Ludowego.
W  ubiegłą niedzielę, w  godzinach wieczoro­

wych, w  Domu Ludowym Warszawskiej Spółdziel­
ni Spożywców, Chłodna 29, odbyło się zebranie 
towarzyskie delegatów  i pracowników Spółdziel­
ni i ich rodzin, oraz przedstawicieli Związków za­
wodowych.

W obszernym, miłym i ładnie udekorowanym  
lokalu, który się m ieści we własnym domu Spół­
dzielni, tego nowego spółdzielczego domu ludowe­
go, zgromadziło się około 250 osób — kobiet, męż- 
czyn i dzieci.

Oprócz delegatów i pracowników Spółdzielni, 
stawili się licznie działacze związków zawodo­
wych. Byli więc przedstawiciele metalowców, 
Związek włóknisty, drzewny, pocztowy, druka­
rzy, budowlany, Polskich Związków Zawodowych, 
Kasy Chorych, fabr. Norblin, kelnerów, kolejarzy 
i  Zw. Stow. Spoż. Rz. Pol.

Na program zebrania złożyły się: śpiew Chóru 
Spółdzielczego, produkcje fortepianowe, przemó­
wienia, przyjęcie Zarządu Spółdzielni i tańce.

Zebranie zagaił przemówieniem prezes Rady 
Nadzorczej Spółdzielni — tow. Jan Żerkowski, 
witając zebranych w Spółdzielczym Doami Ludo­
wym i podkreślając potrzebę współdziałania Spół­
dzielni ze związkami zawodowemi. Dłuższe prze­
mówienie wygłosił kierownik działu społeczno- 
w ychowawczego Zw. Stow. Spoi. Rz. P. — p. 
Marjan Rapacki. Mówca wskazał, iż klasy pracu­
jące, które stanowią główną podstawę mchu spół­
dzielczego, organizują się w trzech różnych for­
mach: politycznie, zawodowo i gospodarczo w
spółdzielniach spożywców. Od siły wszystkich  
tych form organizacyjnych zależy znaczenie w 
Państwie klas pracujących i stopień ich dobroby­
tu. "" r

tW końcu przemawiali jeszcze tow, W. Si­
korski, członek Zarządu i dr. E. Strożecka, która 
■zwróciła się specjalnie do kobiet, by interesowały 
się spółdzielnią.

Koncert fortepianowy wykonabi z wielką eks­
presją znana pianistka p. K. Małecka, poczem za­
bawa, przy pogawędce towarzyskiej, tańcach mło­
dzieży i herbacie, przeciągnęła się do północy.

Lokal w Spółdzielczym Domu Ludowym, 
Chłodna 29, otwarty jest codzień, Bibljoteka i czy­
telnia na miejscu.

Dlaczego koniecznie 
„Remington"?

Mówią, że Rząd z niewiadomych nam 
przyczyn zaw arł umowę z firmą Krzysztof 
Brun i Synowie, mocą której zobow iązał się 
do kupow ania dla urzędów  m aszyn do pisania 
tylko firmy „Remington", której to  firmy 
przedstaw icielem  w  Polsce jest Krzysztof 
Brun.

Ciekawe ,zai,ste są m otywy, jakiemi k ie ­
row ał się Rząd pr.zy zaw ieraniu te j umowy, 
skoro maszyny „Remington" niie są ani naj­
lepsze, ani najtańsze.

Jeżeli jakiś urząd zakupi maszynę inne­
go system u otrzymuje monit od w ładz wyż­
szych oraz polecenie: Tylko Remington i ty l­
ko Remington!

Chcielibyśmy się dowiedzieć co się k ry ­
je za tą  rządow ą reklam ą i popieraniem  R e­
mingtona?
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Lokaut 
w f a b ry k a c h  wstążek

W  fabryce w stążek  N. i B. R eicher (Le­
szno 139) i w  fabryce W eltsohn i T ennenblatt 
(Chłodna 43) został ogłoszony lokaut.

Fabrykanci żądali, aby robotn icy  zgodzili 
się na  obniżkę płac o 30%. Robotnicy wobec 
i tak  już głodowych p łac nie zgodzili się na to 
żądanie, w obec czego fabrykanci ogłosili lo­
kaut. Zlokautowanych jest przeszło 70 robo­
tników.

Zatopiony w  porcie gdańskim w skutek 
wybuchu torpedow iec „Kaszub" nie będzie 
rem ontowany, ponieważ po  sporządzeniu ko­
sztorysów okazało się, iż napraw a b. znisz­
czonego okrętu, nb. starego typu (z r. 1915) 
nie opłaci się.

M aszyny i inne urządzenia w ew nętrzne 
torpedow ca zostaną w yjęte i uży te  w  m iarę 
potrzeby do innych statków , kadłub zaś bę­
dzie rozebrany i sprzedany, jako stare żelazo. 
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Artyści i literaci
i  ipiawie ńiimś sptaydi.

Zapowiedziane na ubiegłą środę zebranie 
przedstawicieli związków artystycznych i literac­
kich w  sprawie skonsolidowania aikcji o  społecz­
ne ubezpieczenia sfer artystycznych odbyło się  w 
lokalu Komisji M iędzyzwiązkowej Kulturalno-Ar­
tystycznej z udziałem przedstawicieli licznych or­
ganizacji.

Wyczerpujący referat o projekcie rządowym  
ustawy o ubezpieczeniu pracowników umysłowych 
w ygłosił p. S. Dafoulewicz, uzupełnił je p. Kościń- 
ski. W dyskusji zabierali głos: pp. Mazurkiewicz 
(prezes Zw. art. scen polskich}, J. N. Miller (Zwią­
zek literatów), Z. Badowski (Zw. art. malarzy), 
p. Adamski i Bene (Związek muzyków), p. Czer­
w iński (Związek grafików) i inni. Zebrani stanęli 
na grunoie przedstawienia sferom miarodajnym ko- 
nieazności objęcia ustawą zarówno pracowników  
artystycznych, mających sw ych pracodawców, co 
częściowo ustawa przewiduje, jak i tych artystów, 
którzy bezpośrednich pracodawców nie mają, a z 
których pracy korzysta całe społeczeństwo, jak 
literatów, art.-plastyków i innych. Celem grunto­
wnego opracowania wniosków postanowiono po­
wołać stałą Komisję Porozumiewawczą, złożoną 
z delegatów wszystkich zainteresowanych organi­
zacji. Komisja ta działać będzie w  ścisłem poro­
zumieniu z Centralną Organizacją Prac. Umysł.

Ponadto omawiano potrzebę zajęcia się orga­
nizacją sfer artystycznych bardziej, niż dotąd, in- 
nemi również działami ustawodawstwa społecz­
nego, jak sprawą Kas Chorych, projektem ustawy 
o najmie pracy i innemi.

Następna konferencja odbędzie się w  środę d. 
7 b. m. również w  lokalu KMKA łChmielna 49, 
m. 3).

•  : : o : —

Tragiczny w y p a d e k
ii \m w Kill M Sialowi

W e w torek w ieczorem  na  forcie w Raj­
sku pod Krakowem  zdarzył się tragiczny wy­
padek, k tó ry  pociągnął za sobą ofiarę w ży­
ciu ludzkiem.

Jeden  z oficerów stacjonowanego tam 
bataljonu 1-go pułku strzelców  podhalańskich, 
manipulując podczas napraw y rewolwerem, 
spowodował wystrzał. Kula rew olw erow a u- 
godziła stojącego opodal strzelca, Izraela Pra- 
wera, w brzuch. Ranny, po przewiezieniu do 
szpitala załogowego w Krakowie, wkrótce 
zmarł.

„D elegatem " Związku przemysłowców gór­
nośląskich był w ice-m arszałek Sejmu, poseł
endecki p. Zygmunt Seyda. Po jego śmierci, 
bajecznie opłacana posada ta  długo by ła  nie- 
zajęta. Widocznie kapitaliści długo się na­
myślali, komu pow ierzyć tę  „delikatną" mi­
sję. W reszcie powierzyli ją — p. M arjanowi 
Szydłowskiemu, piastowcowi, b. ministrowi 
przemysłu.

„D elegatura" kapitału  górnośląskiego ma 
ściśle polityczne znaczenie: delegat jest to
„chodataj po diełam", k łóry  ma się opieko­
wać kapitalistam i górnośląskimi przez w pły­
wanie na Sejm, Rząd i administrację.

„Piastowcy" chcą uchodzić za stronni­
ctw o chłopskie. Co ma wspólnego z in tere­
sami chłopskimi tak a  rola na żołdzie kapitału  
węglowego i hutniczego? A wogóle jak taka 
rola da się pogodzić z godnością i stanow i­
skiem posła?

W ogóle to  wyszukiwanie sobie przez k a ­
p ita ł górnośląski posłów  dla dobrze płatnej 
obrony jego interesów  wobec Sejmu i Rządu 
jest rzeczą, k tó ra  w parlam encie nic powinna 
być tolerowana!

proces komunistyczny
w Sosnowca

W  Sosnowcu toczy się od kilku dni wielki 
proces przeciw ko S. W aldenbergowi, oskar­
żonemu o tw orzenie bojów ek kom unistycz­
nych na terenie Zagłębia, oraz przeciw ko jego 
20 towarzyszom. Proces ten  budzi pow szech­
ną sensację, poniew aż główny oskarżony, 
W aldcnberg, jest wysokim urzędnikiem  Komi- 
sa.r.jatu Spraw  Zagr. Sow ietów  i ponieważ, po 
aresztow aniu zaczął on sypać swoich tow a­
rzyszów, k tórych — na podstaw ie jego ze­
znań — aresztow ano.

Jako  pierw szy z licznych świadków (jest 
ich około 100) zeznaw ał przodow nik policji, 
Olesiński, z Łodzi, k tó ry  swego czasu był in­
ternow any wf D ąbiu jako komunista, a następ­
nie — jak oświadcza — w ystąpił z partji ko ­
munistycznej, poniew aż towarzysze jego o- 
frzyimywali pieniądze z Rosji i przehulali je; 
to  go odstręczyło od  komunistów.

Przy opuszczaniu sali oskarżeni rzucili 
się na św iadka Olesińskiego i dopiero policja 
obroniła go przed napastnikam i.

Jednym  z najbardziej charak terystycz­
nych m om entów procesu było okazanie przez 
nadkom isarza Strzeleckiego dowodu dla 
stw ierdzenia, że w r. 1918 istniała w Sosnow­
cu tak  zw. „Czerwona Gwardja". Je s t tó 
k a rtk a  do dr. Zahorskiego z poleceniem  zba-

Wczoraj o godz. 10 i pół rano w Min. 
Skarbu rozpoczęła się narada gospodarcza, 
na którą Riząld zaprosił 110 osób. Wśród 
nich jest znaczna większość przedstawicie­
li kapitału i obszarnictwa. Z tow. naszych 
obecni są: w imieniu Rady Spożywców po­
seł tow. Zaremba, w imieniu Klasowych 
Zw. Zaw. — tow. tow. poseł Z. Żuławski, 
W. Topinek, W. Alter, .poseł J. Adamek i 
J. Danielewicz, w imieniu Zw, Zaw. Kole­
jarzy — poseł tow. Kuryłowicz, w imieniu 
Zw. Zaw. Rob. Rolnych — tow, Marjan 
Nowicki.

Wczorajsze posiedzenie było całkowi­
cie wypełniane iprzemówieniem premiera 
p. Wł. Grabskiego.

Premjer stwierdził na wstępie, że o- 
becna narada ma na celu „wymianę myśli, 
wypowiedzenie postulatów i wyrażenie pe­
wnych poglądów".

Znamieniem obecnej sytuacji jest to, 
że do poinflacyjnego kryzysu gospodarcze­
go przyłączył się kryzys finansowy, który 
Wyraził się w zachwianiu złotego, w prze-' 
sileniu foankowem, w ograniczeniu kredy­
tów. Od dłuższego czasu mieliśmy już uje­
mny bilans handlowy (od marca utb. r.) i 
odpływ walut z Banku Polskiego (od poło­
wy stycznia r. b.). W  tym stanie rzeczy 
wybuchła narzucona nam — mówi Premjer 
— wojna handlowa z Niemcami. Skutkiem 
tej wojny handlowej było wymówienie 
nam przez 'Niemcy znacznych, bo wyno­
szących conąimmiej 100 mii. kredytów. To 
głównie wywełało głód kredytowy. Naiuje­
mnie jszy jednak wpływ wywiera gwałtow­
ne poszukianie dolara.

Premjer jest bezwzględnymi przeciwni­
kiem rozpaczliwych środków w rodzaju ja­
wnej czy zamaskowanej inflacji. Dla pod­
trzymania złotego Rząd uciekł się do kre­
dytów interwencyjnych. Bank polski od 
dłuższego czasu całkowicie pokrywa zapo­
trzebowanie walut. Rząd przychodzi też z 
pomocą bankom. Są to jednak środki do­
raźne.

Planowa polityka ma polegać na pro-

dania członka Czerwonej Gwardji, podpisana 
przez kom isarza Z. M arczaka z pieczęcią, m a­
jącą następujący napis: „Czerwona Armja 
Okręg Sosnowiecki, Kom isarjat .

A dw  Duracz podkreśla kilkakrotnie, że 
w Sosnowcu nie było  Czerwonej Gwardji, na 
co przewodniczący, sędzia Kaczyński, po zba­
daniu dokum entu, oświadcza, że istnienie ta ­
kiej organizacji w Sosnowcu uważać należy 
za udowodnione.

Również badany, na żądanie obrony, świa­
dek inż. Michel stw ierdza, że Jarosiński i 
Oszczygieł byli przywódcami „Czerwonej 
G w ardji" i że instruktorzy Czerwonej G w ar­
dji, Krasny i Szolc przybyli do Polski z za 
granicy.

Świadkowi podkomisarzowi G ajew skie­
mu zadaje pytania osie. W aldenberg, chcąc za- 
pomocą tych .pytań udowodnić, te  nie on w sy­
pał oskarżonych. P rokura to r Jewniewicz 
proponuje odczytanie zeznań W aldcnberga u 
sędziego śledczego, ale adw. Duracz gorąco 
przeciw ko temu protestuje.

Przebieg procesu śledzony jest w  Sosnow­
cu z wielkicm zainteresowaniem .
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Lokaut
w garbarni S m f i f ó p  i S-M w Mm

Donoszą nam ze Zw. Zaw. rob- przem 
garbarskiego w Kaliszu:

G arbarnia Sowadzkiego i S-ki w Kaliszu 
zlokautow ała w dn. 5 b. m. wszystkich p ra­
cowników, w  liczbie 136. Lokaut ogłoszono 
z powodu nieprzyjęcia przez robotników  skan­
dalicznych w arunków  przedłożonych przez p. 
Sowadzkiego, a  mianowicie:

1) dwutygodniowy zarobek robotnika ma 
pozostać w  kantorze garbarni, jako kaucja na 
wypadek strajku. Jeśliby robotnicy chcieli 
strajkować bez wiedzy fabrykanta, kaucja 
przepada!!!

2) obniżka płacy o 15%.
3) W  razie strajku innych pracowników  

pracownicy na wydziale mokrym mają wy­
kończać skóry, aż do garbników, co może 
trwać do dwudziestu dni.

Naturalnie, robotnicy nie zgodzili się na 
tego rodzaju w arunki i lokaut trw a w dalszym 
ciągu.

Zatarg zaostrza jeszcze postępow anie 
majstra, M ikołaja Sznajdera, k tóry  prowokuje 
robotników  przeciw ko czeladzi i czeladź 
przeciwko robotnikom . Sprowadził on obec­
nie kilkunastu  blankarzy i głosi, że będzie 
miał czeladź z Gniezna, W arszawy, Radomia 
i innych miast, a tem samem złamie solidar­
ność robotników.

Dotychczasowe próby złam ania tej soli­
darności, spełzły na niczem. Ostrzegamy 
wszystkich pracowników garbarskich, ażeby 
omijali Kalisz, aż do czasu zlikwidowania lo­
kautu.

tekcjonizmie celnym. Jednocześnie p. Wł. 
Grabski namawia przemysł, aby dążył do 
obniżenia kosztów produkcji i do zniżki 
cen. A tuż zaraz p. Wł. Grabski powiada 
że w initeresie samego konsumenta leży 
„danie możności rolnikowi osiągania ma­
ximum  cen, któreby opłacały produkcję. 
Po tym szeregu sprzecznych twierdzeń p. 
Grabski mówi o popieraniu eksportu, jako 
najważniejszym postulacie. A do tego ma­
ją służyć pewne specjalne kredyty. Regla­
mentacja przywozu, jak i ograniczenie pa­
szportów — są to środki tymczasowe, któ­
re jednak stosować trzeba, dopóki nie po­
większymy wywozu.

Następnie p. Wł. Grabski mówi o po­
tanieniu kredytu, między innemi i hipotecz­
nego. „Właśnie teraz jesteśmy świadkami 
wznowionych propozycji kredytowych, po­
chodzących z kilku stron" (z zagranicy). 
Rząd przygotowuje grunt dla otrzymania 
„poważniejszych, a może nawet zupełnie 
poważnych" (kredytów. Żadnych politycz­
nych warunków przy tem nie przyjęlibyś­
my. Premljer oświadcza się bardzo stano­
wczo przeciwko wydzierżawieniu kolei że­
laznych, natomiast uważa za możliwe wy­
dzierżawienie monopoli.

iP. Grabski oświadcza się przeciwko 
zawieszaniu podatków, natomiast oświad­
cza, że Rząd pracuje nad „udoskonale­
niem" systemu podatkowego.

Podatek majątkowy musi być powa­
żnie zreformowany. P. premjer oświadcza, 
że Riząd wycofuje złożony przed ferjami 
projekt rozłożenia podatku majątkowego 
na 8 lat, natomiast zamierza wnieść projekt 
obniżenia go o połowę. Zamiast zaś drugiej 
połowy (500 mil. zł.) tego podatku, Rząd 
proponuje wprowadzić stały, ale lżejszy 
podatek majątkowy: maximum jego -wyno­
siłoby około 7 od 1000 rocznie.

Wreszcie p. premjer zapowiedział nie­
zwłoczne wniesienie do Sejmu trzech pro­
jektów ustaw: o oszczędnościach budżeto­
wych, o uzdrowieniu obrotu pieniężnego i 
o rozwoju produkcji krajowej oraz środ­
kach poprawy bilansu handlowego.

Narada gospodarcza.
Przem ów ienie Prem jera.
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Szczegółów tych projektów p. Prem jer 
nie padał — czyli z ogólnikowych „hym­
nów" „nie zstąpił do prostej powieści".

Dyskusja nad. przemówieniem odbę­
dzie się dziś o godz. 10-ej rano.
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K R O N IK A
PARLAMENTARNA.

NARADA U MARSZAŁKA RATAJA.
W czoraj w gabinecie M arszałka R ataja 

odbył się dalszy ciąg onegdajszej narady M ar­
szałka z .posłami z różnych klubów, wcho­
dzącymi do komisji budżetow o - skarbowej. 
N arady te, jak donosiliśmy wczoraj, dotyczą 
sytuacji fnansowej i gospodarczej Państw a, a 
w  szczególności zamierzonych przez Rząd re ­
dukcji budżetowych.

6-go PAŹDZIERNIKA PIERWSZE PO 
FERJACH POSIEDZENIE SEJMU.

Kancelarja sejmowa w ysłała wczoraj za­
proszenia na pierwsze po ferjach posiedzenie 
Sejmu, wyznaczone na w torek, 6-go b m., na 
godz. 4 po poł.

Z KOŁA ŻYDOWSKIEGO.
W czoraj w  dalszym ciągu toczyły się na­

rady w  Kole żydowskiem. Do głosowania nie 
doszło.

Następne posiedzenie odbędzie się we 
w torek  przyszłego tygodnia.

NARADY „W YZW OLENIA".
W czoraj obradow ał klub parlam entarny  „W y­

zw olenia". O m aw iane były w yłącznie spraw y or­
ganizacyjne.
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K R O N IK A  
P O L IT Y C Z N A .

TRZY USTAWY.
W  gmachu Min. Skarbu pod przew odni­

ctwem p. Prem jera G rabskiego odbyła się 
wczoraj konferencja z udziałem pp. Min. Rol­
nictw a Janickiego, w ice-m inistra skarbu Karś- 
mickiego, wice-min przem. i handlu p. Doleża- 
la, sekretarza Kom. Ekon. p. W idomskiego i 
dyrek to ra  departam entu  p. Kubali.

N arada miała na celu uzgodnienie trzech 
rządow ych projektów  ustawodawczych, które

dziś przedstaw ione będą Radzie Gospodarczej 
do zaopinjowania, a mianowicie p iojektu  u- 
staw y o szczególnych środkach złagodzenia 
przesilenia finansowego i uzdrowienia obrotu 
pieniężnego, oraz pro jek tu  o  poparciu produk. 
cji krajowej i środkach popraw y bilansu han­
dlowego.

WYJAZD DELEGACJI DO BERLINA.
W czoraj wyjechała do Berlina delegacja 

do rokow ań handlowych z Niemcami z dr. 
Prądzyńskim  na czele.

POWRÓT MIN. KLARNERA.
(PAT.). M inister przem ysłu i handlu, 

K larner, powrócił z dwutygodniowego pobytu 
w  Krynicy i objął wczoraj urzędowanie.
D ELEG A CJA  URZĘDNIKÓW W  PREZYDJUM  

RADY M INISTRÓW .

W czoraj rep rezen tanci Zarządu Głównego 
Stow . U rzędników  Państw ow ych pp. St. Sasorskt 
i  Z. Duda odbyli w  Prezydjum  Raldy M inistrów 
konferencję z p. w icem inistrem  W ł, Studzińskim 
w obecności p. H. Lisickiego, nacz. W ydi. perso­
nalnego.

D elegacja w ysunęła postu lat zw rotu opłat 
szkolnych za dzieci pracow ników  państw ow ych 
a) bez konieczności p rzedstaw iania zaśw iadczeń 
o niem ożności um ieszczenia dzieci w szkołach 
państw ow ych, oraz b) za dzieci, uczęszczające do 
szkół średnich, nie posiadających praw  szkół pu­
blicznych.

P ierw sza spraw a zostanie przez Prezydjum 
R ady M inistrów  załatw iona w  tych  dniach przy­
chylnie, w drugiej delegaci SUP będą in terw enio­
w ali w  Min. W yznań Religijnych i Oświecenia P u ­
blicznego.

P onadto  om aw iano spraw ę rozłożenia na ra ­
ty  należnych od urzędników  państw ow ych p o ­
datków , w ynikających z ustaw y o rozbudow ie 
miast, ustaw y o uregulow aniu finansów  kom unal­
nych (term in p łatności tych podatków  upływ a w 
dniach najbliższych). D ezyderaty  w  tych sp ra­
wach p. w icem inister Studziński p rzedstaw i p. 
Prezesow i R ady M inistrów.

W  końcu  poruszono spraw ę nowelizacji ustaw  
em erytalnych oraz tem pa prac stabilizacyjnych.

M inister Spr. Zagr. p. Al. Skrzyński przyjął 
w  dniu wczorajszym  posła  finlandzkiego p. Ehr- 
strom a, pos. szw ajcarskiego p. Segessera, oraz 
charge d'affaires francuskiego p. de Vaux.

TELEGRAMY
Przygotowania do konferencji

w Locarno
Locarno, 1 października. (PAT.) Przy­

gotowania w sali konferencyjnej postępują 
raźno naprzód. Poczyniono specjalne udo­
godnienia dla służby prasowej i zbudowa­
no znaczną liczbę nowych lituj i telefonicz­
nych i telegraficznych.

Francuska i niemiecka delegacje przy­
będą do Locarno prawdopodobnie w sobo­
tę. Pełnomocnicy rządów francuskiego i 
belgijskiego są już gotowi do wyjazdu.

Londyn, 1 października. (PAT), Reu­
ter. Delegacja angielska na konferencję 
ministrów spraw zagranicznych w sprawie 
paktu gwarancyjnego przybędzie do Locar­
no w  niedzielę wieczorem. W skład dele­
gacji wchodzą Austen Chamberlain, sir

Cecil H urst i kilku wyższych urzędników 
Foreign Office.

Berlin, 1 października. (PAT). Dele­
gacja niemiecka na konferencję ministrów 
spraw zagranicznych odjeżdża do Locarno 
jutro wieczorem.

Rzym , 1 października. (PAT.). W łos­
ka delegacja na konferencję w  Locarno bę­
dzie się składała z następujących osób: 
sen. Scialoja i podsekretarz stanu w mini- 
sterjum  spraw zagr. Grandi — jako dele­
gaci główni; ministrowie pełnomocni Bor- 
donaro i Medici — jako delegaci zastępcy; 
oraz sędzia sądu apelacyjnego Pilotti i 
pierwszy sekretarz legacyjny Buti — jako 
rzeczoznawcy.

Pobyt Cziczerina w Berlinie
Berlin, 1 października. (PAT). Czi- 

czerin złożył wczoraj swój bilet wizytowy 
u kanclerza dra Luithera. Cziczerin został 
zaproszony wraz z ambasadorem fCrestin- 
skim na obiad do ministra spraw  zagrani­
cznych Stresemanna.

Berlin, 1 października. (PAT.) Wczo­
raj wieczorem dr. Stresemann podejmował 
Cziczerina obiadem.

Dziś w południe kanclerz Luther wy­
dał śniadanie, na które został zaproszony 
komisarz do spraw zagranicznych Cziczerin. 
■Na śniadaniu tern był obecny minister spr. 
zagranicznych Stresemann.

Po posiedzeniu rady  ministrów, na któ- 
rem  rozważano kwestję podpisania umowy 
handlowej z Rosją, Stresemann odbył z 
Cziczerinem konferencję w  sprawach poli­
tycznych.

W edług doniesień pism, Cziczerin za­
mierza opuścić Berlin w dniu jutrze,jezym.

Berlin, 1 października. (PAT). „Rote 
Fahne" zamieszcza inspirowany widocznie 
z Moskwy artykiłł o wizycie Cziczerina w 
Berlinie. Dziennik donosi, że Cziczerin 
przedstawić ma rządowi niemieckiemu, iż 
konferencja w sprawie paktu  bezpieczeń­
stwa i sam pakt bezpieczeństwa są etapa­
mi .polityki angielskiej, zmierzającej do o- 
krążenia Rosji. Nie byłoby niespodzianką, 
gdyby Cziczerin oświadczył Niemcom, że 
Rosja musiałaby wobec polityki niemiec­
kiej ostatnich czasów zlikwidować trak­
tat, zawarty w Rapallo i mogła by być zmu­
szoną do zmiany swojego stanowiska poli­
tycznego wobec Niemiec.

Wiedeń, 1 października. (PAT). — 
„Neue Freie Presse" zamieszcza w depe­
szy z Berlina następujące uwagi na temat

wizyty Cziczerina w Berlinie. Koła polity­
czne Niemiec zostały poinformowane, że 
rozmowy Cziczerina iz min. Skrzyńskim nie 
wyszły poza ramy dyskusji programowej 
co do stosunków polsko - rosyjskich i że w 
W arszawie nie zawarto żadnych przygoto­
wawczych umów, któreby odpowiadały ży­
czeniom Polski. Rząd niemiecki kładzie na­
cisk na to, że rokowania w sprawie paktu 
gwarancyjnego z mocarstwami zachodnie- 
mi nie zmienią w  niczem stosunku Niemiec 
do Rosji i że Niemcy stoją nadal' na pod­
stawie traktatu, zawartego w Rapallo. Kan­
clerz Luther i dr. Stresemann będą się sta­
rali w  rozmowach z Cziczerinem rozwiać 
obawy rosyjskie, w tym  kierunku. W ażną 
rolę w tych rozmowach odegra sprawa 
przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów. 
Dr. Stresemann miał jluż sposobność zape­
wnić Cziczerina, że rząd niemiecki bezwa­
runkowo nie wstąpi do Ligi Narodów, jeże­
li przedtem  nie będzie ustalona odpowied­
nia interpretacja art. 16-go paktu Ligi).

i #

M a  powódź w itaryta
M eksyk, 1 października. (PAT). „Uni­

ted Express" donosi, że południowo - ame­
rykańskie stany, położone nad Pacyfikiem 
Jalisco i Michoacan zostały nawiedzone 
wielką powodzią. 25 tysięcy hektarów zie­
mi znajduje się pod wodą. Około tysiąca 
wsi zalane są wodą, tysiące rodzin znalazło 
się bez dachu.

Prasa sowiecka 
o wizycie Cziczerina w Warszawie

Moskwa, i października. (PAT.) Ro­
syjska Agencja Telegraficzna: Pisma wy­
rażają zadowolenie z powodu przyjaznego 
przyjęcia Cziczerina w W arszawie. „Izwie- 
®tja‘ wskazują na to, że polepszenie się 
stosunków między Polską a  Rosją sowiecką 
będzie uważane przez wszystkich prawdzi­
wych przyjaciół pokoju za środek do zaże­
gnania niebezpieczeństwa wojny. Niebez- 
p:eczeństwo paktu gwarancyjnego, jak 
stw ierdzają „Izwiestja", leży w tern, że 
Anglja próbuje użyć państw ościennych 
dla zwalczania unji sowieckiej, zaś Niem­
cy — za teren przemarszu wojsk, skiero­
wanych przeciwko Rosji sowieckiej w wy­
padku wojny między Polską a Rosją so­
wiecką. Niemcy muszą okazać zrozumienie 
dla usiłowań dyplomacji sowieckiej idących 
w  kierunku przywrócenia stosunków przy­
jaznych z Polską. Dyplomacja ta wyklucza 
sytuację, w której Niemcy miałyby speł­
niać rolę szańca angielskiego podczas pol­

sko - rosyjskiego starcia. To wszystko do­
wodzi, że przyjęcia Cziczerina w W arsza­
wie nie należy uważać za demonstrację 
antyniemiecką, lecz za środek, prowadzący 
do konsolidacji pokoju.

Wiedeń, 1 października. (PAT), — 
„Neue Freie Presse" zamieszcza rozmowę 
swego warszawskiego korespondenta z Czi­
czerinem, który na pytanie, jakie będą sku­
tki jego wizyty w W arszawie odpowiedział, 
iż przedewszystkiem mają być poczynione 
pierwsze kroki w celu sfinalizowania trak­
ta tu  handlowego. Następnie będą załatwio­
ne wszystkie pozostałe z traktatu ryskiego 
momenty. Dalszy rozwój stosunków wyni­
knie z tych rokowań; skoro uda się dopro­
wadzić do porozumienia, wówczas będą u- 
stalone linje wytyczne polityki na przysz­
łość. Nakoniec Cziczerin wyraził nadzie­
ję, że jego wizyta w W arszawie doprowa­
dzi do zbliżenia między rządami Sowietów 
i polskim.

Wykrycie spisku na życie króla
angielskie&o

Berlin, 1 października. (PAT). Donoszą z 
Londynu, że angielska policja wpadła na trop 
spisku, uknutego przeciwko królowi angiel­
skiemu. Poczynione zostały daleko idące 
środki ostrożności. W szystkie porty angielskie

są bacznie strzeżone. Słychać, że 2 członków  
centrali komunistycznej w Berlinie, którzy 
przebywają w Londynie bierze udział w spi­
sku. (Z innych źródeł nie otrzymaliśmy po­
twierdzenia tej wiadomości. PAT).

Kongres Partii Pracy
BEZ WIĘKSZOŚCI W  PARLAMENCIE NIE 

BĘDZIE RZĄDU PARTJI PRACY.
Liverpool, 1 października. (PAT.). Kon­

gres Labour Party 2.587.000 głosami przeciw­
ko 12.000 głosów powziął rezolucję, według 
której Labour Party dopóty nie będzie brała 
udziału w  rządzie, dopóki pozostaje w mniej­
szości.

Londyn, 1 października. (PAT.). Na 
dzisiejszem posiedzeniu kongresu Labour 
Party w Liverpoolu przyjęto rezolucję, za­
lecającą zakup przez państwo nieruchomo­
ści ziemskich po określonych, za zgodą.obu 
stron, cenach. Fundusze, potrzebne do wy­
kupu, m ają być zebrane z podatków od 
prywatnej własności ziemskiej i z docho­
dów z rządowej własności ziemskiej.

Londyn, 1 października. (PAT.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu kongresu Labour 
Party  w Livertpoolu omawiano rezolucję, 
podtrzym ującą zasady protokółu genew­
skiego, jako jedynej praktycznej podsta­
wy trwałego pokoju. W tej samej rezolucji 
Labour Party  wypowiada się przeciwko 
paktom gwarancyjnym, jak również prze­
ciw propozycji rządu przedłużenia man­
datu w Iraku. W  dyskusji zabrał głos prze­
wodniczący federacji górników p. Smith, 
wypowiadając pogląd, że plan DaWesa za­
bija ruch robotniczy. Labour Party  musi 
przeto przeprowadzić rewizję stosunku pla­
nu do interesów klasy robotniczej, a jeśli 
tego nie uczyni, to wyręczy ją w tym wy­
padku międzynarodówka górników.

Rokowania w sprawie długów francuskich
w Ameryce

Waszyngton, 1 października, (PAT). 
Podkomisje francuska i amerykańska do 
spraw długów zredagowały tekst układu, 
który przedstawią w dniu dzisiejszym obu 
komisjom. N a zasadzie tego układu F ran­
cja będzie płaciła w ciągu pierwszych pię­
ciu lat ra ty  roczne w wysokości 40 mil jo­
nów dolarów, w  ciągu 7 następnych lat ra ­
ty po 60 imłljonów dolarów, wreszcie w cią­
gu ostatnich 50 lat po 100 miljonów dola­
rów. Wobec tego, że powyższy system 
spłat został uistalcny na podstawie obecnej 
zdolności płatniczej Francji, oba rządy bę­
dą z kolei wspólnie badały, czy sp łaty  te 
nie przekraczają wzmiankowanej zdolności

płatniczej. Inna klauzula przewiduje, że, 
o  ileby zakupy dolarów miały zbytnio 
wpłynąć na zniżkę kursu franka, Francja 
może opóźnić spłaty w ciągu 2 lat w pierw­
szym okresie i w ciągu trzech lat w 'drugim 
okresie, płacąc jednak procenty od opóź­
nionych spłat.

Waszyngton, 1 października. (PAT.). W 
sprawie długu francuskiego zawarty został 
dzisiaj tymczasowy układ, ustalający raty spłat 
tylko na 5 najbliższych lat. Po dzisiejszem 
posiedzeniu komisji Caillaux postanowił 
przedstawić swemu rządowi ostatnie propo­
zycje amerykańskie.

Z placu boju w Marokko
Fez, 1 października. (PAT). W ojska 

francuskie osiągnęły zamierzone pozycje, 
tracąc jedynie 22 żołnierzy w zabitych i 
rannych. Nieprzyjaciel reaguje słabo, ogra­
niczając się do lokalnych działań opornych. 
Samoloty i tanki przyczyniły się w znacz­
nym stopniu do powodzenia wojsk francu­
skich. Prawdopodobnie w dniu dzisiejszym

posuwanie się wojsk naprzód 'będzie pro­
wadzone w dalszym ciągu.

KORESPONDENT „TEM PS" ZGINĄŁ 
NA PLACU BOJU.

Fez, 1 października. (PAT.) Korespon­
dent wojenny „Tim esa", pułkownik Re­
ginald Khan, został zabity d. 30 września 
na drodze do Erkeur, kiedy posuwał się ku 
posterunkom czołowym.

lies i n  mi itainei
Waszyngton, 1 października. (PAT). 

Sekretarz stanu Kellog dokonał dziś otwar­
cia kongresu unji międzyparlamentarnej. 
W  kongresie bierze udział 400 delegatów z 
38 państw.

w Posie
ia r n e  ri

Genewa, 1 października. (PAT). Ko­
mitet Trzech, rozpatrujący skargę posłów 
niemieckich do Sejmu Rzeczypospolitej 
przeciwko projektowi reformy rolnej, po 
wyjaśnieniach, udzielonych przez delegację 
polską przy Lidze, stwierdzających, że 
projektowana reforma w żadnym razie nie 
zawiera postanowień sprzecznych z >mię- 
dzynarodowemi zobowiązaniami Polski, wy­
pływa jącemi z traktatu o mniejszościach, 
oraz zważywszy, że projektowana reforma 
nie 'jes,t jeszcze uchwalona a dopiero znaj­
duje się w toku dyskusji, — jednogłośnie 
uznał, iż nie 'jest powołany do wypowiada­

nia się w  tej sprawie w chwili obecnej i 
zdecydował odroczyć 'zbadanie sprawy aż 
do czasu definitywnego uchwalenia wspo­
mnianej reformy, aby posiadając definity­
wną redakcję projektu reformy módz osta­
tecznie wypowiedzieć się o skardze tej.

Zapowiedź wizyiy t a r n in  l a d a  
w Warszawie

Gdańsk, 1 października. (PAT.). Dziś 
przed południem przrybył tu japoński ksią­
żę Asaka - Yasukiko wraz ze swoim orsza­
kiem. Książę zabawi w Gdańsku kilka dni, 
poczem po zwiedzeniu Prus wschodnich u- 
da się do W arszawy. Książę jest bliskim 
krewnym cesarza japońskiego.

-::ooo:
— Sąd przysięgłych w W iedniu uznał Man cię 

Carniciu, skrytobójczynię m acedońskiego agitatora 
Panicy, 8 głosami przeciw ko 4 za winną. T rybunał 
zasądził oskarżoną, po uwzględnieniu w yjątko­
wych okoliczności łagodzących, na  8 la i cięjkiego
w ięzienia oraz banicję z kraju, po adsiedzeniu 
kary.



Ne 270 „ROBOTNIK1’, p ią tek , 2 październ ika 1925 r.

Z Rady Miejskiej.
Antyspołeczny wniosek Magistratu.

Na posiedzeniu wczorajszem w ystąpił Magi­
stra t z jednym z łych wniosków, k tó re  ilustrują 
w  całe) rozciągłości antyspołeczne i wrogie dla 
szerokich rzesz pracow niczych stanow isko sfer 
rządow ych. Dziś miastu przedstaw iony został 
wniosek o utrzym anie nadal 10 % podatku od 
zyżycij wody. W dyskusji cały szereg mówców 
w ystąpił z dotkliw ą k ry tyką gospodarki Magi­
s tra tu . Tow. Dewucki wniosek M agistratu nazw ał 
w ręcz prow okacyjnym  przy dzisiejsizem położeniu 
gospodarczcm, przy  ktorem  olbrzymie rzesze ro ­
botnicze cierpią głód i nędzę, a każde zw iększe­
nie ciężarów  w katastro falny  sposób położenie to 
pogarsza.

Po  długich i gorących debatach wniosek, ce ­
lem dokładniejszego rozw ażenia, p rzekaz-ny  zo­
sta ł Komisji finansow o-budżetow ej.

Remont teatru im. Bogusławskiego.

W dalszym  ciągu, po referacie  rad . Mayzla, 
uchw alono ąsygnować 30.000 zł. na  rem ont te a ­
tru  im. Bogusławskiego.

Skandal z samochodami do czyszczenia miasta.

Nowy do wio dem niedołęstw a M agistratu i 
Raidy M iejskiej jest spraw a sam ochodów  do czy­
szczenia miasta. Sam ochody przybyły, ale niema 
ioh gdzie umieść*:. M agistrat bowiem nic pomy­
śla ł o  tem, by  w ybudować garaże, tak, iż sam o­
chody um ieszczono w drew nianej szopie, gdzie 
m aszyny ulegają .zniszczeniu.

Po dyskusji uchw alono asygnować 300.000 zł. 
na budow ę garażu.

Sprawy robotników miejskich.
W spraw ie w ynagrodzenia robotników  zakła­

dów użyteczności publicznej, których M agistrat 
niepraw nie zmuszał do p racy  w dni św iąteczne, 
Rada, po przem ówieniu tow  Szpotańskiego, prze­
kazała  spraw ę do M agistratu, w zyw ając M agistrat 
do  załatw ienia spraw y w kierunku uwzględnienia 
słusznych żądań  robotników .

-::o:

Prowincja.
Umiim  t[w. posła K ip is j® )

(Kor. własna).
Tow. pos. K w apiński odbył ostatnio szereg 

zgromadzeń poselskich, a mianowicie: dm, 20 ub. m. 
odbyło się w Bolesławiu (pow. Olkuski) . tłumne 
zgrom adzenie pod  gołem niebom, a po zgroma­
dzeniu — zebranie drobnych dzierżawców  z oko­
lic B olesław ia.

Na zebraniu tem  wyszło na jaw, że p. dyrek­
to r Cisowski bezpraw nie zmusza drobnych dzier­
żaw ców  do ustąpienia z dzierżaw. W szyscy drob­
ni dzierżaw cy zapisali się do Zw. Zaw, Rob. Roi.

Dn. 27 bm. odbyło się bardzo  liczne zgrom a­
dzenie w P ław kow ie, oraz konferencja tow, posła 
z  R adą Gminną.

Dn. 26 bm. w  Chasznicy (pow. M iechowski) 
odbyło się zgrom adzenie w węźle kolejowym s ta ­
cji M iechów.

Po zgrom adzeniu kilku robotników , pracują­
cych przy  w yładow yw aniu na  kolei, zwróciło się 
do tow. posła ze skargą na posterunek  policji 
stacji M iechów. Ja k  się okazało, kom endant p o ­
sterunku, oraz inni policjanci, dotkliw ie pobili 
kilku robotników .

Z wyjaśnień, jakich udzielił w  tej spraw ie 
tow. posłowi starosta  pow. M iechowskiego, w yni­
ka, żc kom endant posterunku  został posadzony na 
7 dni aresztu  i przeniesiony jest na inny posteru ­
nek.

Spraw a trzech policjantów  została sk ierow a­
na do p rokuratora z jednoczesnym  wnioskiem 
do w ładz policyjnych o w ydalenie ze służby po­
licjantów.

Uważam y, że przenoszenie kom endantów, 
k tó rzy  nie potrafią, zgodnie z praw em  urzędow ać, 
na inny posterunek , jest m etodą z gruntu fałszy­
wą ,gdyż ani p. starosta, ani Min. Spraw  W ewn. 
nie może gw arantow ać, czy ten sam kom endant 
nie będzie podobnie postępow ał na nowym po­
sterunku.

Na wszystkich zgrom adzeniach zauważyć się 
dało wrogi nastrój przeciw ko tolerow aniu nadu­
żyć i m arnowaniu grosza publicznego przez róż­
nych urzędników , oraz wszyscy domagali się roz­
poczęcia walki z  bezrobociem  i z n iesłychaną nę­
dzą mas chłopsko - robotniczych. Zgromadzeni 
żądają  rychłego rozw iązania Sejmu i p rzeprow a­
dzenia nowych wyborów.

W spraw ie reform y rolnej zgrom adzeni w y­
rażali uznanie dla PPS. za zajmowane w tej sp ra ­
wie stanowisko.

o ę

Dn. 21 w rześnia tow, Kwapiński wygłosił od­
czyt o reform ie rolnej w sali Domu Robotniczego 
w K rakowie. Sala była .przepełniona. Między słu- 
chaczami było rów nież wielu rob. miejskich.
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gr., koszulę — 250 gr., spodnie — 650 gf., palto 
letftie — 1;050 gr., trzew iki — 730 gr., kapelusz— 
HO gr., k raw at — 14 gr. i kołnierzyik — 14 gr. 
Razem  więc ubranie jego w ażyło 3.229 gramów.

M ałżonka tego pana, w ażąca 60 kg. w ysckości 
1,65 mtr., miała na sobie: pończochy, w ażące 20 
gramów, „combinaisoft11 — 60 gr., pasek  z szel­
kam i do pończoch — 65 gr., sukienkę — 118 gr., 
trzew iki — 350 gr. i kapelusz — 128 gr. Je j w ięc 
ubranie ważyło tylko- 741 gramów.

Porównywaijąc te  liczby, profesor dochodzi do 
wniosku, że  kob ie ta  ubrana jest latem  daleko  ra­
cjonalniej i hygjcniczoicj, niż mężczyzna.

Mięso surowe czy gotowane.

L ekarz francuski, dr. Richet, zawiadom ił pa­
ry ską  Akadfcmję L ekarską  .o w ynikach badań 
swych nad kw estją: czy pożywniejsze jest mięso 
w stanie surowym, czy też  gotowane.

K om unikat dr. R icheta tyczy się narazie wy­
ników , osiągniętych przy dośw iadczeniach z ry b a ­
mi. Do tych dośw iadczeń, dokonyw anych w mu­
zeum oceanograficznem  w Monaco, u ty to  ryb 
morskich „C antharus griseus4', ważących około 80 
gramów.

W  dwiuch zbiornikach umieszczono ryby mniej 
w ięcej tej samej w ielkości i w  przeciągu dwustu 
dni karm iono ryby  jednego zbiornika wyłącznie 
kaw ałkam i surowego mięsa, drugiego zaś — wy­
łącznie kaw ałkam i mięsa gotowanego,

Po upływ ie tego czasu dr, R ichet i ,jego w spół­
pracow nicy stw ierdzili, że waga ryb, karm ionych 
m ięsem  surowem, zw iększyła się o 2,8 razy, gdy 
tymczasem waga ryb z drugiego zbiornika tylko 
1,7 razy.

Po tem spraw dzeniu wagi, zaczęto karm ić m ię­
sem gotowaoem ryby, k tó re  dotychczas karm ione 
były mięsem surowem i na odw rót: ryby  karm io­
ne dotychczas mięsem gotowanem, zaczęły o trzy­
m yw ać odtąd mięso surowe.

I oto okazało się ,że pierw sze z tych  ryb za­
częły .szybko tracić na w adze, gdy tym czasem 
drugim przybyw ało wagi.

Dr. R ichet w idzi w tem  dośw iadczeniu po­
tw ierdzenie swych obserwacji, czynionych * już 
poprzednio, mianowicie, że mięso surowe jest po­
żywniejsze, niż mięso gotowane.

Ittmii Ksisrt H alit
WARSZAWA, WSPÓLNA 17, teł, 229-70.

Grąbczcwski. W  pustyniach R aksem u i T y­
betu  („Podrźy" tom III), z 74 ilustracja­
mi i m apą 15.—

Kraushar. W arszaw a historyczna i dzisiej­
sza , 10.—

Smoleński. Studija historyczne 12.50
Szczypiorski, Czartyżm (z dziejów walki 

robotników  angielskich o praw apolityozne) •— 30 
Szpotański. W ew nętrzne czynniki rozwoju 

Polski  ̂ — .50
Ujejski, O cenę absolutu, rzecz o H oene-

W rońskim 7.50
Zdziechowaki. Finanse Polski w  latach 1924 

i  1925 12 —

Z LITERATURY PIĘKNEJ.

Hajota. Z dalekich lądów  (nowele i opo­
w iadania) 6.50

Konopnicka. W ybór poezji — .80
Reymont. Na kraw ędzi, w ydanie II pow iększ. 5.50 

„ W  głębiach 5 50

Na składzie głównym.

Anusz A ntoni. Polska to  w ielka rzecz (z 
po rtre tem  Franciszka Anusza) 2.50

Głosy czytelników
Praktyki p. rektora B. Miklaszewskiego

Dnia 1 października p. re k to r  m iał o-d g. 9 
do 10.45 w tea trze  im. F red ry  w yk ład  chemji i 
technologii, lecz zaczął go, w brew  przyjętym  zwy­
czajom akadem ickim , na 5 minut przed 9-tą, a na 
1 m inutę przed term inem  już nie pozw alał wpusz­
czać studentów  na salę, nie uw zględniając t. zw. 
kw adransa akadem ickiego.

Czyn ten  jeszcze dziwniejszy się wydaje, że 
p  rek to r zastosow ał go do słuchaczów  pierw szego 
(I-go) sem estru, nicznających jego zwyczajów, zmu­
szając ich do stania za drzwiami.

Zdaje się, że podobne postępow anie nie wpły- 
w a  d oda tn io  i w y d a w a ć  się może ty lko  p ro s tą  
szykaną.

Z poważaniem 
Jeden ze studentów, stojących za drzwiami.

Rozmaitości.
Ubranie męskie jest zbyt ciężkie.

Prof. dr. F riedberger, omawiając na łatąach 
„M uenchener M edizinische W ochenschrift" śpra- 
wę ubrania hygjenicznego, dochodzi do wniosku, 
żc ubranie dzisiejszych mężczyzn jest zbyt cięż­
kie, zwłaszcza latem.

Profesor zważył w dniu 23 lipca roku bież. 
Przy tem peraturze 32 stopni Celsjusza, ubrania pe­
wnej pary małżeńskiej i otrzyma! następujące da­
ne: Mąż, ważący 65 kilogramów, o wysokości 1,7 
m etra, miał na sobie spodnią bieliznę, w ażącą 361 
gramów, skarpetk i — 30 gramów, podw iązki—20 *

Ruch robotniczy
Z życia partji.

CENTRALNY WYDZIAŁ KOBIECY P. P. S.
zaw iad am ia , ż e  S e k re ta r ja t  W y d z ia łu  b ę ­

d z ie  czy n n y  c o d z ie n n ie  od  5 —  6 w  lo k a lu  
p rz y  C. K. W ., W a re c k a  7, I p ię tro .

W piątek dn 2 b. m.
D zielnica Śródmiejska. O godzinie 7 wiecz 

odbędzie się posiedzenie kom itetu dzielnicy (Al. 
Jerozolim skie 6).

Dzielnica Powązkowska, O godz. 7 w  lokalu 
dzielnicy, O kopow a 30 m. 16, odbędzie się ogólne 
zebranie członków  dzielnicy.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w  lokalu 
dzielnicy, Chło-dno 41, odbędzie się Ogólne zebra­
nie członków  dzielnicy.

Koło Gazowni — Wola. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy W olskiej, W olska 44, odbędzie się ze­
branie Koła.

D zielnica Czerniakow ska. O godz. 7 w lokalu
dzielnicy, C zerniakow ska 193, odbędzie się po­
siedzenie kom itetu dzielnicowego.

Dzielnica Praska. O godz. 7 w  lokalu dziel­
nicy, Brukow a 29, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Komisja Finansowa W. OKR. PPS. O godz. 6Vj 
w lokalu OKR , Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się 
posiedzenie Komisji Finansowej. Proszeni są o ko ­
nieczne i punktualne przybycie w szyscy członko­
w ie komisji,

Ruch zawodowy.
WŚRÓD KOLEJARZY.

Dn. 25 ub. m, w  lokalu ZZK, przy ul. Długiej 
nr, 19 odbyło się zebranie ogólne delegatów  kół 
miejscowych i Sekcji fachowych w ęzła w arszaw ­
skiego.

Na zebraniu były omawiane spraw y aktualne,, 
żywo obchodzące ogół kolejarzy, jak np. sprawa 
projektow anej przez Rząd ustaw y em erytalnej 
dla pracow ników  kolejowych stałych, dziennie 
p łatnych; ustaw a o pragm atyce dla pracow ników  
kolejowych; spraw a w pisów  szkolnych RdN

W końcu została jednogłośnie uchw alona re ­
zolucja następującej treści (podajem y w stresz­
czeniu):

„Zebrani stw ierdzają, iż prace nad  pragm aty­
ką  przeciągają -się i przedłużają stan ogólnego 
chaosu na kolejach, co zagraża spokojnemu b ie­
gowi pracy: M. K. nie uw zględniło dotychczas
zgłoszonych przez ZZK, popraw ek do ustaw y c- 
m erytsinej; między innemi nic uzgodniło najw aż­
niejszej popraw ki w  spraw ie zrów nania w  praw ach 
pracow ników  dziennie p łatnych — i jeśli M. K. 
nic zadosyćuczyni najżywotniejszym  popraw kom  
ZZK., to  ogół zorganizowanych pracow ników  ko­
lejowych gotów będzie czynem bronić się p rze­
ciwko poniżaniu -swych praw  i godności.

K onferencja przyjm uje do wiadomości spra­
wę zatw ierdzenia ustaw y em erytalnej dla dziennie 
płatnych, lecz z w ielkiem  zdziwieniem i ubolew a­
niem stw ierdza, że jeden z najw ażniejszych postu­
latów  tej kategorji pracow ników  nie został u- 
w zględniony — nie przew idziano bowiem zali­
czenia la t pracy w to. państw ach zaborczych tym 
pracow nikom , k tó rzy  nie należeli do Kas Em ery­
talnych.

W obec tego zebrani w zywają W, W. ZZK. do 
energicznej w alki na terenie Sejmu o tem postulat.

Konferencja kategorycznie p ro testu je  przeciw ­
ko nowem u ograniczeniu przez R ząd dodatku na 
wpisy szkolne.

Prócz tego zebrani w sposób stanowczy do­
magają się, ze względu na zbliżającą się zimę, 
w ypłacenia zapomogi bezzw rotnej, pr-zynajmr.ifej w 
wysokości jednom iesięcznej pensji'4. .

W  zebraniu wzięło udział około 100 delega­
tów  i mężów zaufania poszczególnych Sekcji,

Ruch kuli.-oświatowy*
Zjazd ogólno - krajowy Stow. b. więźniów  

politycznych o d b ę d z ie  się w  dn . -1 i 5 p a ź ­
d z ie rn ik a  r. b . w  Ł odzi, ul. P io trk o w s k a  53 o 
godz. 11 ran o .

Centralny W ydział Młodzieży TUR. W  pią­
tek  2 bm. o godz. 7.30 wiecz, w „Robotniku", 
W arecka 7, odbędzie się posiedzenie CWM. TUR.

U chwały Głównego Zarządu.
Pod przew odnictw em  tow. posła Ignacego Da­

szyńskiego odbyło się 29 w rześnia w  lokalu Z. 
PPS. posiedzenie Głównego Z arządu Tow. U. R.

Tow. pos. K. Czapiński składał spraw ozdanie 
-zał w  spraw ozdaniu wzrost organizacji w  o sta t­
nich miesiącach, W  ciągu lata  -przybyło pięć no­
wych oddziałów; ogółem TUR. liczy obecnie 66 
oddziałów.

Staraniem  Zarządu Gł. odbyły się cztery  wy­
cieczki ogólnokrajowe, z udziałem  200 uczestni­
ków, Z arząd Główny TUR. w ydał trzy  większe 
broszury  -z cyklu „W spółczesna Polska".

Tow. poseł Z. Piotrowski złożył spraw ozdanie 
z  pobytu w M iędzynarodow ej Szkole Letniej w 
Szwecji, gdzie wygłosił odczyt ó ruchu robotn i­
czym i oświatowym w Polsce. Na podstaw ie przy­
wiezionych m aterjałów  i bezpośrednich obserw acji 
rob. ruchu w Szwecji, tow. P. przygotowuje od­
czyt bogato ilustrow any p t. „ Jak  robotnicy  w 
Szwecji doszli do w ładzy '1.

Tow. pos. K. Czanińt-kf zdaw ał spraw ozdanie 
z M iędzynar. K onferencji w spraw ie wychowania 
dziecka robotniczego .odbytej w Ma-rsylji w sierp­
niu b, r.

W  spraw ie rocznego zjazdu TUR. Z arząd u- 
sta lił porządek dzienny i listę Teferentów. Zjazd 
odbędzie się w  dn. 1 i 2 listopada b. r. w Krako­
wie, Te tylko oddziały TUR. będą mogły wziąć 
udział w -zjeździe, k tó re  nadeślą  uprzednio sp ra­
w ozdania w term inie i w ywiążą się ze swych zo­
bow iązań wobec Zarządu Gł (jeden delegat od 
oddziału, od ktżdych dalszych 50 czł. dodatkow y 
delegat).

Zarząd przyjął do w iadomości urządzenie szko­
ły  dwutygodniowej TUR. dla Białorusinów Szko­
ła o tw arta  będzie , w W arszaw ie w październiku, 
a po kursach nastąpi przeszło tygodniowy objazd 
ośrodków  przem ysłowych i wzorowych gospo­
darstw  w zachodniej i południowej części kraju.

N astępnie Zarząd dłużej dyskutow ał nad 
spraw ą organizacji młodzieży robotniczej, przyjmu­
jąc w ytyczne, k tó re  zastaną przedstaw ione na naj­
bliższym zjeździć.

W końcu załatw iano k ilka spraw  bieżących
Uczelnia Oddz. Warsz. T. U. R. Niniejszym 

podaje się do wiadomości, iż term in zapisów do 
Uczelni T. U. R. przedłużony został do d r 'a  15-go 
paźdz:ernika. Szczegółowych informacji udzbva i 
zapisy przyjmuje S ek re ta rja t T. U. R.

„Czartyzm ". Pod powyższym ty tu łem  ukazała 
się nakładem  Oddz, W arsz. T. U, R. broszura tow. 
A. Szczypiorskiego. Cena egzem plarza 30 gr. Przy

zamówieniach ponad 25 sztuk — 25%  rabatu . Za­
mówienia z prowincji kierow ać należy do K sięgar­
n i Robotniczej, W spólna 17.

„W ybór poezji" Marji Konopnickiej. S ta ra ­
niem O ddziału W arsz. T. U. R. ukazała się w yda­
na b. estetycznie broszurka zaw ierająca wybór 
poezji Marji Konopnickiej, dokonany przez t. W. 
K acicką i przez nią zaopatrzona obszernym w stę­
pem. B roszurka zaopatrzona jest w  dw ie klisze 
Cena egzem plarza 80 groszy, pi-zy zamówicn!ach 
ponad 25 egz. rabat. Zamówienia z prowincji k ie­
row ać należy do Księgarni Robotniczej, W spólna 
17.

Bibljoteka Oddz. Warsz. TUR. Ninicjszem po­
daje -się do wiadomości, iż z pow odu rem ontu lo­
kalu B ibljoteka nie będzie czynna do dn. 7.X br.

O dczyt d-ra Haupe. Dziś o godz, 7 wiecz. w 
lokalu PPS,, ul, R ycerska 4/6 odbędzie się urzą­
dzony istaranicm K ola Młodzieży TUR-a, S tare 
M iasto odczyt tow. dr. H aupe p. t. „Co to jest 
w alka klas i jakie są  zadania związków klaso­
wych41.

••FM* W i  i« i

CIĄGNIENIE PREMJOWEJ POŻYCZKI 
DOLAROWEJ.

W 'd n iu  1-go p a ź d z ie rn ik a  r. b . o d b y ło  się 
w  M in . S k a rb u  k w a r ta ln e  c iąg n ien ie  Premjo- 
w ej P o ż y c z k i D o la ro w e j.

P rem je  p a d ły  na  n a s tę p u ją c e  w y lo so w an e  
n u m ery :

8.0000 d o la ró w  — N r. 506.570. .
3.000 d o la ró w  —  N r. 573.814.
Po  1.000 d o la ró w  —  N r. N r. 186,721. 

267.194, 470.018, 479.490, 516.055, 527.283,
567.307, 710.477, 793.040, 910.256.

Po  100 d o la ró w — N r. N r. 001.340, 002.070, 
009.281, 014.888, 044,875, 059.830, 064.265,
105.039, 110.469, 115.627, 142.549. 145.203,
168.156, 187.486, 202.449, 234.635, 248.860,
258.542, 261.800, 268.883, 294.469, 326.168,
327.298, 341.231, 355.985, 408.748, 456.098,
487.871, 517.069, 556.314, 556.314, 563.160,
649.030, 677.605, 750.638, 769.337, 877.424,
887.591, 898.403, 903.975. 961.831.

Rozpoczynająca się obecnie nowa Lotcrja 
Państwowa p rz e c h o d z i sw em  b o g a c tw e m  pod 
w zg lęd em  ilości i w y so k o śc i w y g ra n y c h  
w sz y s tk ie  d o ty c h c z a so w e  L o te r jc  k ra jo w e  i 
zag ra n ic z n e . N a 65.000 w y d a n y c h  lo sów  w y ­
g ry w a  p o ło w a , t. j. 32.000 lo sów , p rzy czcm  
najniższa, w y g ra n a  w  V -ej k la s ie  w y n o s i 250 zl. 
W y g ra n e  p o  250.000 z ł., 150.000, 100.000 zl. 
i  in n e  w ie lk ie  su m y  n ie  n a le ż ą  d o  rz a d k o śc i. 
N a  je d e n  n u m e r lo su  m o żn a  w y g ra ć  przy 
szczę ś liw em  p o łą c z e n iu  g łó w n e j w y g ra n e j z 
prenują su m ę  400.000 z ł, w  g o tó w ce .

L o sy  do  n a b y c ia  u  k o le k to ró w  po 40 zł. 
za ca ły  lo s (10 zł. z a  ć w ia r tk ę )  już w  n ie w ie l­
k ie j ilo śc i, gdyż c iąg n ien ie  I-e j k la s y  rozp ocz­
n ie  się  n ie b a w e m .

Zycie gospodarcze.
Nowe ulgi taryfowe.

Min. Kolei komunikuje: P iąty  kolejny dodatek  
do taryfy towarowej, obowiązującej od 1 stycznia 
r. b., w prow adza z dniem 10 tom. szereg nowych 
zmian i ulg taryfowych, mających na celu zarów ­
no zwiększyć przew ozy kolejowe, jak i przyjść z 
pom ocą przem ysłow i krajowem u, ciężko w alczące­
mu z przesileniem.

Do zarządzeń ważniejszych należą zmiany na­
stępujące:

Celem ściągnięcia w iększej ilości w ysokopłat- 
nych przewozów, zniżono dopłatę za przewóz prze­
sy łek  pospiesznych pociągam i osetoowemi i pos­
piesznemu o połowę, mianowicie z 5Q% i 100% 
op ła ty  norm alnej do 25%' i 50% .

W prow adzono now e zniżone taryfy w yjątko­
we no wywóz za granicę jaj, spirytusu, cukru, płat- 
ków i mąki ziemniaczanej.

Dla poparcia eksportu  d rzew a 'przyznano 10% 
i 15 %  zniżki z obowiązujących taTyf w yjątko­
wych w razie przewozu w iększych ilaści drzew*. 
Odnośne normy ilościowe, dające praw o  do zni­
żek, ustalono zależnie od gatunku i stopnia obrób­
ki drzew a — na 10, 5 i 3 tys. ton miesięcznie.

Takąż zniżkę 10% i 15% przyznano przew o­
zom im portowanej rudy szw edzkiej i rosyjskiej, 
celem potanienia w ytw órczości hu t krajowych.

W prow adzono dalsze ulgi wywozu węgla k a ­
miennego przez G dańsk i Gdynię co do w arunków  
formowania pociągów oraz trybu rozrachunku 
za przewozy, celem zwolnienia firm, eksportu ją­
cych węgiel od pewnych formalności i nakładów.

Notowania giełdy warszaws«iej
Del. Stan. Zjedn. zd 1—5.98 
FrSnki francuskie za 100—28 40 
Funty angielskie za 1—29 06 
Moreny holend. za 100—241 22 
Kor. czesko—slow. za 100—17.77 
Franki szwajc. za 100—115.80 
Korony eustrjac. za 100 070—84 60 
Liry włoskie za 100—24.85 
Franki belgijskie za 100—26.97

Z sądów.
Adw. Hofmokl-Ostrowski w rócił na lawę obrończą.

Adw. Hofm okl-O strowski powrócił, po krót­
kiej przerwie, do wykonywania praktyki obroń­
czej. Onegdaj staw ał przed sądem przysięgłych w 
K rakow ie w spraw ie Wojciecha Stocha, oskarżo­
nego o morderstwo, wkrótce zaś wystąpi przed 
Sądem Najwyższym w W arszaw ie w sprawie G ins­
berg a.
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Makabi.K R O N I K A .
STAN  POGODY

(w edług danych Państw . Insty tu tu  M eteorolog.)

W  Zakopanem  rano było nieco chm urna, ci­
cho, minimum nocą 10°, maximum onegdaj 17°.

T em peratura  najw yższa w ynosiła wczoraj w 
■Warszawie 19°4, najniższa 8°2.

P rzew idyw any przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: pogoda m glista i cicha o  zachm urzeniu
niew ielkiem  lub um iarkow anem ; rankiem  miejsca­
mi chmurno, m ożliwy naw et przelo tny  drobny 
deszcz (diżdża). Dość ciepło, cisza lub słabe w ia­
try  miejscowe.

Przeciw ko podw yższaniu op łat egzam inacyj­
nych. Ju tro  o godiz. 12 w sali Muzeum Przem y­
słu  i  Rolnictw a, K rak. Przedm . 66, odbędzie- się 
w iec, zw ołany przez C entralę A kadem . B ratnich 
Pom ocy na uczelniach w arszaw skich w spraw ach 
zw iązanych z nadm iernem  podw yższeniem  opłat 
egzam inacyjnych na wyższych uczelniach.

Nowy ro k  akadem icki. W czoraj odbyło się w 
kościele P.P. W izytek  na  K rak. Przedm ieściu n a ­
bożeństw o z okazji inauguracji roku akadem ickie­
go na U niw ersytecie w arszaw skim . W prezb ite­
rium  zasiedli rek to r i  S enat akadem icki w togach 
a b iretach , delegaci senatów  innych wyższych u- 
ozalni w arszaw skich, przedstaw iciele w ładz rzą­
dow ych i komunalnych, p rasa  etc., w okół stanęli 
delegaci korporacji, organizacji studenckich ze 
sztandaram i. Po nabożeństw ie ks. Szlagowski w y­
głosił kazanie.

S typendjum  dla s tuden ta  Politechniki. Zw ią­
zek elektrow ni polskich zawiadam ia,, że na rok 
akadem icki 1925/6 utw orzył stypendjum  im. Jó z e ­
fa Tomickiego dla studenta narodow ości polskiej, 
specjalizującego się w dziedzinie budow y e lek tro ­
w ni i  sieci elektrycznych. U biegający o slypen- 
djum w inien zgłosić się do Związku elektrow ni 
polskich {W arszawa, ul. Foksal 11) w  term inie do 
20 b. m. Stypendjum  wynosi 2.000 zł.

„Tydzień A kadem ika". Podczas „Tygodnia 
A kadem ika" od  4— 11 listopada odbędzie się w iel­
ki ra jd  sam ochodowy po mieście z orkiestram i, 
transparen tam i, ruchomym pokazem  fantów  loterji, 
dow cipnem i przem ówieniam i, różnem i efektam i itd. 
W  cyrku odbędzie się w ielkie w idow isko n ieusta­
jącego humoru, 12-to godzinny program  zabaw,i 
wszystkich.

W cielenie do arm ji rek ru tów  w yznania moj- 
żeszowego. M inister Spraw  W ojskowych polecił 
p rzesunąć w cielenia rekru tów  w yznania mojżeszo- 
wego na dzień 12 października b. roku  ze w zglę­
dów na św ięta tego w yznania, p rzypadające w o- 
kresie  od 3— 11 października b. r. Poniew aż w y­
m iana już w ydanych k art pow ołania z w cześniej­
szym term inem  jest w  W arszaw ie i w powiecie 
w arszaw skim  połączona z trudnościam i technicz- 
nemi, podaje się niniejszem zainteresow anym  w 
W arszaw ie i pow. w arszaw skim  do wiadomości,* 
że jakkolw iek mają wyznaczone w sw ych kartach  
pow ołania, jako ostateczny dzień staw ienia się w 
oddziałach dzień 7 października r. b., mogą stawić 
się w w yznaczonych im oddziałach w ojskow ych 
dopiero  12 październ ika  r. b.

Sam ochody jednoosobow e. W obec zatrzym a­
n ia  a a  granicy celnej, jednoosobow e dorożki sa­
mochodowe uruchom ione będą dopieTo za kilka 
dni. N arazie odpow iedni p rzedsięb iorca wypuści 
na miasto kilka z ogólnej ilości 10 samochodów, 
k tó re  mają być uruchom ione w  W arszaw ie ty tu ­
łem próby. Będą to , jak wiadomo, m otocykle k ry ­
te , w  k tórych obow iązyw ać będzie ta ry fa  o po ło ­
wę niższa od dotychczas obow iązującej dorożki 
sam ochodowe. (—)

N owe wagony tram w ajow e. D otąd D yrekcja 
tram w ajów  m iejskich otrzym ała 10 wagonów z 
liczby pierwszej serji 30 wagonów. N astępne 20 
m ają być dostarczone w najbliższych tygodniach 
po  jednym codzień lub co drugi dzień. O trzym a­
ne do tąd  wagony uruchom iono na linjach nr. nr. 
5, 9 i 16. N astępne przeznaczone są dla nowej 
Uroch&wskie.j lirrji tram w ajow ej, o tw arcie której 
las tąp ić  ma 1 listopada r. b. (—)

WYCIECZKI:
Przyrodnicza w ycieczka nauczycielska. W nie­

dzielę dn. 4 bm. K om itet O rganizacyjny Polskiego 
Przyrodniczego Tow. Pedagogicznego organizuje 
w ycieczkę przyrodniczą nad jezioro C zerniakow ­
skie dla nauczycieli przyrodników . W ycieczkę na 
tem at: florystyka i ekologja roślin jeziora Czer­
niakow skiego prow adzi p. Rom an K obcnza. Z biór­
ka o godz. 1 ]Ą pp . p rzy  przedostatnim  przystanku 
przed Czerniakow em  linji tram wajowej nr. 2. Za­
pisy w Muzeum Pedagogicznem  w godz, od 5—6 
w pracow ni biologicznej, III piętro.

A kadem ickie Koło Miłośn. K rajoznaw stw a u-
rządza jutro w ycieczkę do jednej z państw ow ych 
fabryk tytuniow ych. Z apisy i informacje w sekre- 
.arjacie Koła w lokalu ZSA, Nowy Świat 21 (po- 
aój biibl.) w czw artek  i p ią tek  od g. 8—9 wiecz.

W ycieczki W ydziału IX Oświaty i Kultury.
Dziś — fabryka maszyn i odlew nia „O rtnwein, 
K arasiński i S-ka", niedziela dn. ,4.X: 1) Groby 
nuzyków  na Pow ązkach, 2) S tacja flitrów,

WYPADKI:

Zagadkowy zgon kierow cy. 36-letni Jan  Rze- 
<zycki, kierow ca samochodowy, k tórego  znale- 
.1-o.uo pijanego do u tra ty  przytom ności ’ z ranami 
tłuozonemi n a  głowie na podw órzu domu nr. 59

p rzy  ul. G rzybowskiej, zmarł, n ie  odzyskaw szy 
przytom ności, w  szpitalu  Dz. Jezus. Przyczyna 
w ypadku n ie  ustalana.

Ujęcie „k ró la" doliniarzy. P Dobiecki, podko­
misarz brygady obserw acyjnej u rzędu  śledczego, 
w  czasie obchodu służbowego w szedł około pół­
nocy do restauracji pod nazw ą „B ar pod Setką" 
p rzy  ul. M arszałkow skiej 100, gdzie ujrzawszy przy 
bufecie dw uch znanych doliniarzy: M ieczysława
Stan isław a K owalskiego {„kró'1 doliniarzy") i A n­
toniego G ałeckiego, zatrzym ał ich i p rzy  ponipcy 
policjanta odprow adził do X kom isarjatu. Tam, 
na chwilę przed obrew idow aniem , zatrzym ani rzu­
cili do spluw aczki dwa nożyki t. zw. „gilette", o- 
praw ionc w blaszki ołow iane, a służące do prze­
cinania kieszeni pasażerom  w czasie tłoku, prze­
w ażnie w tram w ajach. Zatrzym anych odprow adzo­
no do urzędu śledczego.

Podpisyw anie w ekslu pod terorem . Zamiesz­
k a ły  w domu nr. 37 przy  ul. Złotej handlow iec 
30-letni H enryk B ukow iecki zaw iadom ił policję 
VJI kom isarjatu, że Zygm unt K olenda i Józef W oj- 
daliński zmusili go pod tero rem  do podpisania 
w ekslu  na sumę 300 zł. w  dom u nr 15 przy ul. 
M irow skiej. Gdy Bukowiecki nie chciał spełnić 
żądania, w spom niani zagrozili ncfżem i zadali ranę 
k łu to -c ię tą  w lew y policzek. Pom ocy ranionem u 
udzielił dyżurny lekarz  w am bulatorium  Pogoto­
wia.

Śm iertelny skok z III p ię tra . 61-letni Icek 
G ołębikier, w łaściciel domu przy ul. P ańsk ie j 43, 
zam ieszkały tam że, k tó ry  w  zam iarze pozbaw ienia 
się życia skoiczył z okna k la tk i schodow ej III p ię­
tr a  p rzy  ul Tw ardej nr. 8 na bruk podw órza, do­
znał ogólnego w strząsu  i  potłuczenia oraz złam ał 
-prawą nogę, nie odzyskaw szy przytomności, zmarł 
w  szpitalu  żydowskim na Czystem, Przyczyna sa­
m obójstw a — niepow odzenia życiow e i fatalne 
w arunki finansowe.

W ypadki sam ochodowe. Na ul. Chłodnej, 
p rzed domem nr. 14, sam ochód osobow y najechał 
na przebiegającego przez jezdnię 13-letniogo S ta ­
nisław a Frankow skiego (Okopowa 15) L ekarz P o ­
gotow ia stw ierdził rany cięte praw ego policzka i, 
po  opatrunku, przew iózł chłopca do domu. Spraw ­
ca przejechania zwiększył szybkość jazdy i zbiegł.

— Na ul. Żabiej, naw prost bram y ogrodu Sas­
kiego, -samochód przejechał 21-letnią M arję Ko- 
nalską ze w si W ierzbicy pow Płońskiego. Lekarz 
Pogotow ia stw ierdził złam anie kości prom ieniow ej 
oraz potłuczenie lew ego podudzia i, po udzieleniu 
pierw szej pomocy, pozostaw ił poszw ankow aną na 
miejscu. Spraw ca przejechania zdołał umknąć, 
zaś n ik t z przechodniów  nie zauw ażył num eru s a ­
mochodu.

K radzież ubrań . Z  m ieszkania A ntoniego Biń- 
kow skiego p rzy  ul. T rębackiej 3 skradziono 4 gar­
n itu ry  w artości 600 zł.

 ; :o::----------

Teatr 1 muzyka
T ea tr  W ielki. Dziś „O powieści Hoffmana", 

jutro o  g. 3'A  PP'i d la  m łodzieży szkolnej, „Zyg­
m unt A ugust", w ieczorem  o 8-ej „Tosca" i „Di­
vertissem ent baletow e".

T ea tr  N arodow y. Dziś „Damy i H uzary".
T ea tr Letni. „M yszy bez k o ta"  W ieniaw ­

skiego.
W  niedzielę po poł. po raz p ierw szy po ce­

nach zniżonych kom edja „Codziennie o 5 -ej".
T ea tr im. Bogusławskiego. Codziennie „ Jak  

się wam podoba".
T ea tr Polski. Codziennie w spaniała tragedja 

P irandella  „Żywa m aska".
W niedzielę o g. 3'/i PP- P<> pierwszy po 

cenach zniżonych „Proboszcz w śród bogaczy"
T ea tr M ały. Dziś po raz  p ierw szy prześliczna 

sztuka D ickensa „Świerszcz za kom inem " w in ­
scenizacji Al. W ęgierki.

W  niedzielę o g. 4 pp., po  raz  dw uchsetoy, 
czarujący „Świt, dzień i noc".

T ea tr Nowości. Dziś i dni następnych „O rłow “ 
z w ystępam i Lucyny M essal.

T ea tr O drodzony (na Pradze). Dziś i ju tro  
„Starośw iecczyzna i postęp  czasu", kom edja J . N. 
Kamiriskiego.

T ea tr Qui Pro  Quo daje w eso łą  rew ję  „Hocki- 
K locki" w  doskonałej obsadzie.

T ea tr  „Perskie O ko“ . Pow tórzenie prcm jery 
„Tylko dla dorosłych".

Z Filharm onji. Dziś rozpoczęcie sezonu kon­
certow ego w ieczorem  inauguracyjnym , n a  którym  
w ystąpi, jako solista, p. P aw eł K ochański 3 w y­
kona dwa koncerty : V ivaldiegc i K aro la  Szyma­
nowskiego. Część ork iestrow a zaw iera arcydzie­
ło  lite ra tu ry  symfonicznej — trzecią symfonję 
(„E roica") B eethovena oraz poem at symfoniczny 
„B olesław  Śmiały" Różyckiego Dyrygować będzie 
Emil M łynarski.

W  niedzielę na koncercie popołudniow ym  
pod  dy rekcją  A dam a D ołżyckiego usłyszymy pią­
tą  symfonję Czajkowskiego, koncert skrzypcow y 
Brahm sa w w ykonaniu S tefana F renkla, oraz poe­
m at „Św. Je rzy "  Rytla.

•Pierwszy poranek  muzyczny pośw ięcony b ę ­
dzie Chopinowi i  odbędzie się w  niedzielę o godz. 
12-ej w poł.

W idow isko dla dzieci. W  niedzielę dn. 4 bm. 
o godz. 12 w  poł. w  saili te a tru  Nowego, M arszał­
kow ska 125, Balcerkiew iczów na, Buczyńska. Nin­
ka  W ilińska, Cybulski i Bolcio Kamiński, wraz 
z dziećmi ze szkoły tanecznej F. K utnerów ny, or­
k ies trą  i t. p. odtw orzą baśnie, figle i zabawy dla 
dzieci, B ilety w  kasie zam awiań E Chodowiec­
kiego, Krak Przedm . 9, tel, 9-89. Część dochodu 
na biedne dzieci.

P. Jan ina  G ołkow ska. Bawi w W arszaw ie p. 
Jan ina Gołkowska., b . m ezzosopranistka O pery 
w arszaw skiej, k tó ra  w  najbliższych dniach udaje 
się do Palerm o, d okąd  zaangażow ana została na 
szereg w ystępów . Byłoby pożądane, aby  D yrekcja 
O pery w arszaw skiej; korzystając z pobytu p. Goł- 
kowskiej w  W arszaw ie, zaprosiła ją n a  kilka wy­
stępów, na czem zyskałaby zarówno publiczność, 
jak i repertuar operow y, w tym .sezonie mało 
urozm aicony.

Ulgi w  tea trach  dla studen tów  i wojskowych. 
M agistrat zatw ierdził wniosek Zarządu teatrów  
miejskich w  spraw ie ulg w tea trach  miejskich dla 
studentów  i wojskowych. W myśl tej uchw ały — 
bilety  ulgowe w  cenie zł. 1 gr. 50 na miejsce po­
wyżej 1-go p ię tra  w ydaw ane będą studentom  i 
wojskowym um undurowanym  na p ó ł godziny przed 
przedstaw ieniem

Z T E A T R Ó W  ŚW IE T L N Y C H .
J A R .  — „Golcy i skarby".

Dwa głodom ory, czeladnicy w  fabryce gipso­
wych figurek, wyruszają, w raz z przedsiębiorczą 
dziewczyną, na poszukiwanie skarbu, ukrytego w 
starożytnej wazie. Oczywiście n a  skarb  czycha 
rów nież banda opryszków. W alka idzie zaciekła. 
Obie strony w ytężają w szystkie siły, by zdobyć 
ukry ty  skarb. Oczywiście „golcy" zwyciężają.

-Bajeczne tem po, „kaw ały '1, sy tuacje, całość 
taka , że publiczność poprostu  ryczy ze śmiechu. i

W ystarcza pow iedzieć, że przyjaciół głodomo- j 
rów  grają niezrów nani kom icy P a t i Patachon.

R eżyserja d a la  w szystko, co dać mogła. łka.

S P O R T .
D otychczasow y stan  rozgryw ek o puhar PZPN 

w okr. warsz.

R ozgrywki finałow e dla klasy B zostały  wy­
losow ane w następu jący  sposób: Dnia 3.X o godz. 
15 na boisku Legji Pogoń — B arkochba (Radom); 
dnia 4.X o godz. 11 na boisku 36 pp. O rkan—Hu­
ragan  (Wołomin); dn ia  18.X o godz. 11 na boisku 
Legji Ruch, zw ycięzca meczu, O rkan — Huragan. 
N astępnie odbędą się rozgryw ki d la  klasy  A  (w 
końcu października); do tych rozgryw ek w ejdą 
z klasy B zw ycięzcy meczów z dn. 3.X i 18.X.

N iedzielne zaw ody lekkoatletyczne,

W nadchodzącą niedzielę o  godz. 10 w  p a r­
ku Sobieskiego odbędą się lekkoatletyczne zawo­
dy, organizow ane przez AZS. W  program ie w e­
w nętrzny pięciobój dla m łodzików , m iędzyklubo- 
wy pięciobój d la  pań  oraz szereg innych konku­
rencji, w  celu popraw ienia rekordów

Legja kom binow ana — Olimpja 1:1.
W dniu 1 b.m. n a  boisku -WK.S. Legja drugo- 

k lasow a Olim pja uzyskała zaszczytny wynik z 
kom binow aną drużyną Legji, w której grało kilku 
graczy 1-ej drużyny. Sędziow ał p . Lanko.

y ’’. •

Ju tro  na boisku w A grykoli o godz. 15.3C 
odbędzie się mecz tow arzyski pomiędzy Lcgją t 
M akabi.

O dw ołanie lekkoatletycznego trójm eczu słowiań­
skiego z winy Czechosłowacji.

J a k  się dow iadujem y z zarządu PZLA, zapo­
w iadany na dn. 10 i 11 bm. międzynarodow y trq|« 
mecz lekkoatletyczny państw  słowiańskich, z w* 
działem Polski, Jugosław ji i Czechosłowacji, nie 
może dojść dio sku tku  z -powodu zbyt w ygórowa­
nych w arunków  Czechów, k tórzy  w ostatniej chwi­
li zażądali jeszcze po  100 fr od osoby, rzekomo 
za utrzym anie w  czasie podróży, mimo, iż w do­
tychczasow ych w arunkach było zastrzeżone u trzy­
manie za 5 dni (!)-, oraz eałkow ity zw rot kosztów 
podróży, na k tóre to  w arunki Związek czeskosło- 
Wacki niedaw no skw apliw ie się zgodził, podobnie 
jak i Związek jugosłowiański. Przed dwoma ty ­
godniami zdaw ało się, że w obec przyjęcia przez *•
Czechosłow ację i Jugosław ję w arunków  (bardzo 
dogodnych), -nic nie stanie na przeszkodzie urzą­
dzeniu turnieju, tym czasem  ostatn i list czeskosło- 
wacki-ego Związku Lekkoatletycznego sprawił 
niespodziankę nie,tylko PZLA, lecz i licznym rze­
szom sportowym.

Zamiast trójm eczu odbędą się dn. 10 i 11 bm. 
w ielkie zawody m iędzyklubowe, organizowane 

przez KS Pokroją z następującym  programem: tró j­
bój dla m łodzików  (bieg, skok, rzut), bieg sztafe­
tow y o puhar P asto ra  A, Lo-tha na dystansie 1500 
_3 0 0 0 —5000—5000—3000— 1500 mir. oraz pięcio­
bój drużyny o puhar p. Szpitzberga. Program  pię­
cioboju jest następujący: 200 m., skok w dal, dysk, 
oszczep i 1500 m. K ażdy klub ma praw o w ysta­
wić jaknajw iększą liczbę zawodników, punktacja 
zaś liczy się trzem  pierwszym  z każdego klubu 
w edług tabeli d la  pięcioboju.

1 P iłkarsk i mecz Polska — Szwecja,

N a dzień 1 listopada wyznaczony jest mecz 
m iędzypaństw ow y P olska — Szwecja w Krakowie.

Rum uński klub „rugby" w W arszaw ie.

W  dniach 18 i 20 październ ika przybyw a do 
stolicy mistrz Rumiunji w  rugby, S tade Roumain, 
celem rozegrania d w u spotkań tow arzyskich z 
drużyną ZS O rzeł Biały.

 ::o::---------

O d p o w ie d z i  R e d a k c j i .
B. B ednarow icz w  W ilnie, Z pow odu tego, iż 

nie przysłaliście nam -swego adresu  — zmuszeni 
jesteśm y tą  drogą, a  nie listow ną, zawiadomić 
W as, iż z praw dziw ą p rzykrością  nie będziemy 
mogli skorzystać z W aszej propozycji. Pow ody *■
wyjaśnim y listownie, o  ile  p rzyślecie adres

IQ :  * —
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Chrześcijańska Wytwórnia

Ubiorów Uczniowskich
I. SZULC, Moniuszki Ns 12

Tel. 122-01

P o l e c a :

ubiory do wszyst­
kich zakładów nauk.

gotowe i na zamówienie
Własna pracownia przy 

sklepie.
Ceny k o n k u ren cy jn e .

O kiycia, kostjum y dam sk ie , palta  pluszow e. U bio­
ry , je s io n k i, p a lta  z im o w e  m ęsk ie  o raz  wszel­
kie obstalunki zw lasnych I pow ierzonych m atarja  

łów najtan iej i na jdogodn ie j bo w pracow ni Złota 16 111. 29.

JEDEN RAZ
kupić obuwie

d W. GplMiego, Wierzbowa 9
z n ac z y  p o z o s ta ć  s ta ły m  te j  f i r m y  k lijen tem -
Wielki wybór obuwia najmodniejszych fasonów 

C e n y  p e k l a m o w e  - n i s k i e .

Precz z Pośrednictwem!!!
Tylko w ytw órn ia  torebek  dam ­
sk ich  „Źródło1* p o le c a  o s t a t ­
n ie  n o w o śc i  p a ry sk ie  p o  c e n a ę h  

fabrycznych .  
Z ł o t a  4 0 .

Uwaga: P r a c o w n ia  na  m ie jscu .

P R Z M  DLI H I
PR A G A —B R Z E S K A 5 tel. 404-83 
Chor. skórne, w ener. m oczopłcio- 
we 12— 1 pp. i 6—7 w. Porada 3 zł.

W yszło  II w y d a n ie  B r o sz u ­
ry  D-ra K. W ieruckietjo p. t.
„NOWE SPOSOBY LECZE­
NIA CHORÓB INFEKCYJ­

NYCH"
(m alarji, gruźlicy, reum atyzm u, 
rzeźączki, syfilisu, zap a len ia  płuc 
krupow ego, ślepej kiszki I innych) 
z praktycznym i w ynikam i. Naby­
wać m ożna u au to ra  po cen ie  

2  złp. za  egzem plarz: 
P ięk n a  23 m. 4 , te l. 260-10.

D p , K . W ie r u c k i
C horoby w ew nętrzne i infekcyjne. 

Przyjęcia: 10—2 pp. i 5—7 w. 
Ml. P iękna 23 m . 4 , t e l .  260-10

M E B L E
używane w wielkim wy­
borze polecam y tanio, 
ż y c z ą c y m  ra*am i,

SOLNA 18 m  4.

ooŁB SZEnm OKOCIŁ.

U  d n ia  O krycia wykwintne. 
J 4  IIuŁU. Duży wybór. N ajta­
niej po leca  Br. Clnkiewicz.

lyhPTirmj do szycia znane  „Kas- 
H lflJijUj przyckiego" z a p a ra ­
tem  do haftu. Spłata w 12 ra­
tach. Polecam y tan io . „The Kas­
przycki C om pany", W a r s z a w a  
M arszałkowska 153, C hłodna 28, 
telefony 104-51. 113-51. Prowin­
cja m oże zam aw iać listownie.
{ ,1  godz. korepetycji, specjał- 
I U . ność m atem atyka. Przy 
gotow uje do szkól: doroslvm  m e- 
todą skróconą. Wilcza 32—51.

7 I l fVTf l f l l  wyprzedajem y ta ­
li L I ll iH U l nio: Palta m ęskie, 
dam skie, je s ien n e , zim owe. F u ­
tra. M arynarki na baranach . 
G arnitury m arynarkow e sp o rto ­
we. P a lta 'm ęrk ie  od 50 zł., dam ­
skie od 60 zl. Garnitury od 60 zl. 
W yprzedaż przez  m iesiąc bieżą­
cy tylko za gotów kę. W arszawska 
Spółka C hrześc i jańska ,  Wilcza 
57—2. telefon 176-91.

Robotnic] popierajcie
swoio pismo codzienne


